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Ogloszenia: Wiersz nonparelowy w zwykłych ogłoszeni 


Wszelkie komunikaty należy nadsyłać wprost do Administracyi. Komunikatów 


Nr. 65. — Rok IV. 


Oblicze Hardinga. 


Kraków, 8 marca, 


(D.) Do niedawna prezydenci Stanów Zjadno- 
czonych byli dla Europy osobistościami mniej 
wub więcej obojętnymi, pozbawionymi w znacze 
nej mierze indywidualności, która kryła się pł 
etykietą stromnictwia bądź _demokratyczneg”, 
bądź republikańskiego. Do obojętności, z jakę 
Europe spogłądała na prezydentów Stanów Zje 
dnoczony ch, przyczynił się równie fakt, że Ame 
ryka nie mięszała się tak dalece do spraw Eu- 
ropy, zaś mięszaniu się Ruropy do Spraw Ame- 
ryki zapobiegała skutecznie doktryna Monroe- 
go, Jeżeli Roosevelt był swego czasu popular- 
mym w Europie, to nie tyle w roli prezydenta, 
śle raczej w roli wodza słynnego pułku kawar 
ieryi. . 

Ogromny wyłomm w tej stawia, jak wogóle w 
stosunku Europy a Ameryki uczyniła dopiero 
wojna światowa. Ameryka wystąpiła w ostat- 
miej fazie wojny jako zbawczyni koalicyi, a na- 
stępnie jako kierowniczka w kaztałtowaniu no- 
wych podstaw porządku europejskiego. Prezy” 
dent Sianów Zjednoczonych, Wilson, wychy!ił 
się z poza etykiety swojego stronnictwa i stanął 
wobec państw i ludów Europy jako rozjemca, 
czasem jako sędzia, a nawet dyktator, 

ali się o jego względy zarówno ZwycięZz- 
A, pokoi każde słowo jego odzywało 
, cm- echem w najdalszych zakątkach 
AJ SE enn wui mo fo jako*twówzę 
nowego porządku rzeczy, jąko harojda sprawie 
dliwości, jako odnowiciela podeptanych idea- 
łów ludzkości. Odwoły wiał się do njago Wilhelm 
II-gi, pjelgzymowa!i do mieso nasi górale 7e 
Spisza į Orawy, prosząc o opiekę. , 

Podczas niedługiego pobytu Wilsona w Eu- 
ropie powstał prawdziwy kult dla jego osoby, 
a nawet wyrazy krytyki i nieśmiałej nagany 
przepojcme były jakimś bojaźliwym pietyzmen, 
Kult co prawda rychło zaczął gasnąć, ustepni- 
jąc miejsca coraz to śmielszej krytyce, — ale 
to nie przeszkadza wcale, że Wilson, będący kę 
tąd jeszcze do pewnego stopnia zagadką, 
pierwszym prezydentem Stanów Zjednoczo | 
nycn. który w Europie działał bezpośrednio i- 
mieniem swojego państwa. 

Obecnie Witson ustępuje, a miejsce jego zaj- 
muje Harding. I znowu cczy Europy zwracają 
się na prezydenta potężnej repubtikj amerykań- 
skiej. Nie wystarcza nam etykieta stromnictwa, 
do którego należy Harding, lecz pragniemy po- 
znać jego indywidualne poglądy. 

Otóż oblicze Hardinga wychyla się z jego ;- 
dzia nie tak wyraźnie, iakby Europa tego pra- 
gnęja, Mimo to jednakże już można dostrzedz 
pewne znamienne rysy w tem obliczu. Otóż 
Herding przedewszystkiem podnosi, że Amery- 
ka jest już syta sławy, zdobytej na pobojowi- | 
skach Europy i nie ma ochoty na przyszłość u- 
biegać się o dalsze laury wojenne, Oczywiście 
Ameryka nie wyrzeknie się zdcbytego już wpły- 
wu na Europę, ale też poprzestanie na zacho- 
waniu go, nie przyjmując na siebie nowych zo- 
bowiązań. 

To oświadczenie Hardinge wywołało przy- 
gnębiające wrażenie w Berlinie, który ciągle 
mtierzył w initerwencyę dyplomatyczną Amery- 
ki na korzyść Niemiec. Wprawdzie Hąrding za- 
pewnia, że Ameryka nie Lędzje giuchą na w9- 
łamia o pomoc, ale słowa te w związku z resztą 
orędzia wcale nie dają Niemcom nadziej na 
pomoc amerykańską, Harding zresztą w org- 
dziu swojem nie wspomniał wcale ami o Niern- 
cach, ani c konferencyi w Londynie, Widocznie 
Harding nie chce odgrywać roli Wilsona i pra- 
grie mniej troszczyć się o Europę, a więcej 9 
Amerykę, 

To też lwią część swojego orędzia poświęcą 
odbudowie ekonomicznej Stanów Zjednoczo- 


miesięcznie z odnoszeniem do domu Mk 120— Zamiejscowa Mk 135*— 


ji m p O e- | 


Kraków, Środa 9 marca 1921. 
ZA 


nych. Ameryka chce współdziałać i przewodni- 
czyć w hamdlu światowym. Handel — powiada 
Harding, — najlepiej zbliża narody. Wychodząc 
z tego założenia, kreśli szeroki program ekono 
miczny rodzaj „l'ordre de bataille“ nowej kam- 
panji ekonomicznej, 
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Prase francuska słusznie podnosi, że Harding 
wraca do tradycyjnej polityki Stanów Ziedno- 
czonych. Nie będzie głuchym na „wołąnią o 
pomoc", — ale pod warunkiem, ażeby Europa 
ptrzedewszystkiem sama sobie pomogła. 


SO ay 
f p s Ld a 
Treść sojuszu polsko-rumuńskiego. 
Obronny charakter sojuszu. — Gwarancya granic. — Tranzit przez Rumunię. — 
Port w Braile. — Zabezpieczenie pokoju w Rydze 


Lwów. (Tel. wł.) Podczas dwudniowego poby- 
tu min. Sapiehy we Lwowie w powrotnej podtó- 
ży z Bukaresztu współredaktor „Kuryera Lwow- 
skiego” uzyskał u niego rozmowę, w której mię- 
dzy inmemi min. Sapieha udzielił informacyj o 
charakterze i szczegółach naszej umowy z Ru- 
munią, tudzież o rokowaniach w Rydze. 

P. Sapieha zastrzegł się pa początku rozmo- 
wy, że z powodu utrudnionej komunikącyi nie 
mógł udzielić rządowi informacyj o rezultatach 
swej podróży, wobec czego — mimo najlepszej 
woli i nam slużyć może tylko ogólniejszemi 
stwierdzeniami. Z pełnym naciskiem podkreślił, 

POKOJOWY CHARAKTER POLITYKI 
POLSKIEJ, 
zgodnej w tem z opinią całego świata, dążącej 
do podniesienia i odbudowy naszej zbiorowej 
gospodarki, Jeszcze istnieją zagranicą uprze- 
dzenia w stosunku do nas, podsycane partyj- 
nymi osobistymi atakazni ze strony niektórych 
Aaiszych frakcyj i órgartów. <w wierdzić wobec 
tego należy, że również nasz sojusz z Francyą i 
SOJUSZ Z RUMUNIĄ MA CHARAKTER 
ŚCIŚLE POKOJOWY I GBRONNY. 

Te dwa sojusze i realizacya pokoju ryskiego 
— to fundament naszej pozycyi państwowej, to . 
ostoja ładu na wschodzie. 

Pod wzgłędem politycznym sojusz z Rumunią 
obejmuje 

WZAJEMNA GWARANCYE GRANIC 


a więc przedewszystkiem w Galicyij Wschod. 
niej i Besarabii i uznanie pokoju ryskiego przez / 


Rusignię. Pod wzgledem handlowym —_takby sp: Pod względem handlowym — takby ` 


należało wnosić — mamy 
ZAGWARANTOWANE PRAWO TRANSYTU 
PRZEZ RUMUNIĘ I WOLNĄ STREFĘ W 
PORCIE BRAILE. 

Komunikacya wodna przez Morze Czarne ma 
dla nas ogromne znaczenie ze względu na sto- 
sunki handlawe z Rosyą, Dość wskazać, że na 
podstawie traktatu ryskiego, jako częściowe od- 
szkodowanie za ustępstwa w sprawie złota, bę- 
dziemy mieli zapewnione koncesye w kopal- 
niach rud w Kriwym Rogu nad Morzem Azow- 
skiem, Stąd umowa handlowa z Rumunią ma 
dla nas bardzo wielkie znaczenie, 
SOJUSZ RÓWNIEŻ MA STRONE WOJSKOWĄ. 
Dowodziłia tego choćby obecność gen. Rozwa- 
dowskiego w Bukareszcie. 

Przechodząc do sprawy pokoju ryskiego rzekł 
mim. Sapieha: 

O ile o pokój ryski idzie, to — zdanie to po- 
dzielą również Lloyd George — 
UZYSKUJE ON PRAWOMOCNOŚĆ MIEDZYNA- 
RODOWA Z CHWILĄ WPISANIA GO DO PRO- 

TOKOŁU LIGI NARODÓW 


której Polska jest czlonkiem. O dalsze więc 
komplikacye wynikające z targów i ukladów o 
i jego uznanie, obawiać się nie należy. 
i xXonferəncya ministra Sapiehy, 
Warszawa. (Telef, M.) Minister Sapieha kon 
| ferował w ciągu poniedziałku z prezydeniem 
ministrów Witłosem, a w środę przedstawi wy- 
niki swojej podróży bukareszłeńskiej komisyi 
OGŁ 5% autor 


Terrorystyczne Terrorystyczne qroźby niemieckie. 


Warszawa (PAT) Centralny komitet plekiscyto- 
wy komunikuje: Nismcey rozwinęli na całym tere- 
nie większych zbiorowisk górnuślązaków gorączko- 
wą działalność, mającą na celu odstręczenie od gło- 
sowania, uprawnionych do wzięcia udziału w plebi- 
scycie, Agitacya zmiarza przedawszystkiem do wpo- 
jenia obawy, że przybywający na głosowanie mogą 


to przypłacić życiem, ponieważ pociągi, wiózące ple- | 


biscytowców polskich, podlegać będą napadom za 
strony niemieckiej, tak samo przybywający Polacy 
narażeni będą na pobicie ze strony bojówek nis- 
mieckioh, Ma to na ceiu oderwania nam większej 
części głosujących, aby zinniżjszyć nasze szanse przy 
plebiscycie, Tę robotę niemiecką należy tępić, a zde” 
maskowanych przestępców Oddawać w ręce władz, 
góraoślązaków zaś trz.ba uŚwiądamiać, Należy w 
nich wpoić przekonanie, że nie grozi im żadne nłe- 
heznieczństwo przy wykonaniu jch prawa i obo- 
wiązku, ponieważ tak władze plebiscytowe, jak i 
polskie komisaryaty pleb- scytowe poczyniły odpo 
w'ednie zarządzenia, zwłaszcza pociągi, którymi by- 
dą jechali polscy plebiscytowcy będą konwojowali 
żcinierze francnscy, Należy Więc ostrzedz górnoślą- 
zakóćw zamieszkatych w Polset, że gdyby uchylili cię 
oc głosowania, tchórzostwo ściągnie na nich hanbę 
sprzeniewierzenia się sprawie narodowej, 

Aby plebiscytowców upewnić ostatecznie, ukez- 


| płeczył centralny komiti plckiscytowy każdego z . 


nich bezpłatnie cd wypadku uszkodzenia cielesnego, 
bądź to w drodze, bądź to % czasie plebiscytu. na 
aumę marek 100 tvsięcy. Podpisane: Centralny Ko 
imitet piehiscytowy. 


Bandy niemieckie hulają. 


(PAT). Bytom, 7 marca. 

W sobotę odbyły się w Bytomiu irzy wiece. 
Jeden wiec zdołali Niemcy rozbić. Na dwóch 
innych energiczna postawa robotników zmusiła 
bojowców niemieckich do ucieczki. Zorganizo- 
wane bojówki niemieckie usiłowały. następnie 
urządzić napad na siedzibę polskiego komisa- 
ryatu plebiscyłowzgo w Bytomiu. Również i tu 
poniosły one sromotną porażkę. Władze koali- 
cyjne zarządziły pościg za bojowcami. Areszto- 
wano 17 osobników pochodzących z poza linii 
demarkacyjnej, które przekroczyły granice bez 
paszportów. 


Uprowadzenie do Nemec 17 więźniów niemieckich. 


(PAT). Bytom, 7 marca. 
w nocy z piątku na sobotę napadła na wię- 
zenie w Koźlu zorganizowana bojówka niemie- 
cka, należąca do armii niemieckiej, rozmieszczo- 
nej wzdłuż granicy górnośląsko-niemieckiej. Bo- 
jówka ta w porozumieniu z członkami niemie- 
ckiego komisaryatu plebiscytowego | funkcyo- 
naryuszami więzienia uwolniła 17 więźniów nie- 
mieckich, skazanyen przez specyalny sąd koali- 

cyjny i wywiozła ich do Niemiec. Mięazysoju- 
sznicza komisya rządząca wystosowaia z tego 
j powodu do rządu niemieckiego ostry protest, 
udowadnia;ący. ż5 napadu dokona.a bojówka 
| niemiecka na rozkaz niemietk iej komendy woj- 
| skowej. Protest ten złożyła komisya na ręce 


'.w Paryżu polrwa tydzień. 


La 
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Wiece polskie. 
Bytom (PAT) W niedzielę dnia ô bm. odbyłó się 
w powiecie lublinieckim 18 wieców plebliscytowych. 
Wszystkie wypadły wspaniale, Brałą w nich udział 


przedstawiciela rządu niemieckiego przy mię- | mysłowcom górnośiąskim w razie przyłączenia 
cała ladnośc ofnośnych gmin, Kilka wieców starali 
się rozbić bojowćy alemicecy, zostali jednak przepę- 


dzysojuszniczej komisyi w Opolu. Równocześnie | do Polski. Uchwalono kilka rezolucyj w tym 
| dzeni przez ludność polską. 


zawiaaomiła komisya o tym fakcie rządy koa- | duchu. 
lieyjne. i 
Rzemieślnicy za Polską. 
(PAT). Bytom, 7 marca. 

W uiedzielę odbył się tu wiec rzemieślników 
i przemysłowców z calego G. Sląska, na któ- 
rym szereg mówców poanosis wielkie Korzyści, 
jakie przypadną w udziale rzemieślnikom i prze- 
= szt | - „a 

Poprawa bytu urzędników państwowych. 

Warszawa. Tel. (M. Rada ministrów oprócz | mił 366, obecnie podwyższyła Rada ministrów na 
podwyższenia mnożnika z 400 na 525 dla urzęd- 472 i pół, w klasle trzeciej z 320 na 420, w 
ników w miejscowościach I-szej klasy dla War- kl, czwartej z 280 na 367 i pół, w piątej z 244 
szawy uchwaliła odpowiednie podwyższenie na 316, Minister skarbu zarządził, aby różniee 
mnożniką dla urzędników w miastach prowin- te SP urzędnikor państwowym już ZA 
syonalnych, a mianowicia w ten sposób, że dia | miesiąc marzec b. T, 
klasy drugiej mnożnik, który dotychczas wyno- | 
O WA W pa EEE 

jemcy podpiszą dyktat londyński? 

Nie cy podpiszą yktat londyński ! 

Warszawa (tal. M), Wedle wiadomości, obrzy- ! lat 42, 2) na eksport niemiecki należy się taksą 
manych w Lomdynie, miejsca Simonsa zajmie , w krajach wwozowych w wysokości 380 proc. 
prawdopodobnie niemiecki rzeczoznawca finan | Przypuszczają, że taksa ta w przeciągu lat pię- 
sowy Bergmann, który podpisze układ Iondyń- | ciu wyniesie 6—8 miliardów. Komisya repara- 
ski, cyina ma ustalić wysokość kompensat, które 
będą konieczne, aby ostateczny wynik nowego 
planu uzgodnić z sumą cgólną, ustaloną w tra- 
ktacie paryskim. 

Siąsk nie dla Niemców. 


Londyn. (PAT) Biuro Reutera dowiaduje się 
z kół francuskich, że warunki, postawione 
w kontrpropozycyach niemieckich, by Niemcy 
led 27 Górny Sląak, są zupełnie nie do przy- 
gola. 


s 


Ostateczne żądania koalioyi. 


Londyn. (PAT) Biuro Reutera dowiaduje się 
z kół francuskich, że alianci ostatecznie ustalili 
zasady, na których dopuszczą nowe propozycye 
niemieckie. Podstawy łe zostały zakomuniko” 
wane delegacyi niemieckiej. Nowy pian, którego 
inicyatywę przypisują Lloyd Georgowi, przewi- 
duje: 1) Niemcy płacą stałą ratę roczną 8 mi- 
liariów marek w złocie przez lat trzydzieści, 
w miejsce przewidzianych w układzie paryskim 


s 7 a r Mea: À 
Piotrogród i Moskwa w ręxach powstańców? 
a ou aj daje sę Piotrogród | Moskwa | ORA Rec R SK donie- 

ł sień z Helsignfiorsy pozostaje Kronszład nedal 


w rękach powstańców. Generał Semenow ma- 
w ręku powstańców z gen. Kozłowskim na cze- 


szeruje zę Syberyl z 25.000 wojska, a gęierai 
Antonow z 5060 chłopów na ozele maszeruje w 1 E : ; 
f E ? _ | le. Dyktator Zinowiew rafał być podobno na ze- 
kiezunku na Woroneż i Tanbow. Komitet re bralla oaindio w Ei ido Brówowa. 
ny. Przez Bukareszi kieruje się przeciwko Ode- 


wolucyjny w Piotrogrodzie ma pod swoją kon- I 
EM ot Z s 
trola wszystkie fortyfikacye i flotę, Wediug do SG No o  ZwycibakajwdienZy- 
wa Semenowa rozwija się w dalszym stopniu. 


miesień gazet moskiewskich wydali bolszawicy 
rozkaz wyjmujący z pod prawa generała Ko: a 
Podole w ogniu, 
Lwów, 7 marcà, 


złowskiego oraz jego zwolenników, Według do- 
niesień z Rowla spodziewane jest przybycie Le- 
niča do Niżnego Nowogrodu w kllkn dniach, 

Warszawa, (Telaf. M) Z Rygi telegrafują: 
Wedle otrzymanych tutaj z wiarygodnych źró- 
deł wiadomości zrewoliowani komuniści w Pe- 
tersbnrgu opanowali tak zwaną Krasną Górkę, 
która dominuje nad miastem | ułatwia opera- 
wj: mające na celu zawładnięcie Peterskur. 

em, 7- 

Bolszewickie gazety bagatelizują wprawdzie 
wiadomości o rewoltach objawiają jednak silme 
zdenerwowanie. 


Tymczasowy rząd w Kronsztadzie. 


Heisingfors. (PAT) Rozeszła się pogłoska, że 
marynarze w Kronsztadzie opanowali całą wyspę, 
że aresztowali obecnych tam komunistów i zamor- 
dowali ich. Wedle innego doniesienia, utworzono 
w Kronsztadzie tymozasowy rząd pod kierowni- 
ctwem generała Kozłowskiego. 


Rewolucja w Kronsztadzie wzmaga się. 


Gdańsk. (PAT) „Danziger Zeitung“ donosi z Ry- 
gi: Rewolucya kronsztadzka rozszerza się. Załoga 
krążownika „Piotropawłowsk* uwięziła prezesa 
sowietu kronsztadzkiego Wasiljewa i komisarza 
floty Kusina. W Moskwie wybuchł strejk. Załoga 
jednych z koszar zbuntowała się, władze sowie- 
ckie jednak bunt stłumiły. 

Gdańsk. (PAT) „Danziger Zeitung“ donosi 
z Sztokholmu: Plotropawłowsk* stoi w zatoce 
kronsztadzkiej z armatami skierowanemi na Pio- 
trogrod. Łamacz lodów „Jermak“ utorował krążo- 
wnikowi drogę w kanale newskim aż do Oranien- | sowieckiemu. Bunt został wywołany przez agita- 
baumu. f torów francuskich. 
A O S 


budróż min. Steczkowskiego do Paryża, O zamianowanie ministra pracy. 


Warszawa (tel. M.). Jak słychać podróż mini- Warszawa (TeL. M.) W kołach sejmowych obiega 
stira skarbu Steczkowskiego wyznaczona zosta- | pogłoska, że we wtorek rozpoczną się pertraktasye 
ła na pierwszą połowę marca, Pobyt ministra | prezydenła ministrów z przywódcami NEAR w spra. 
wie obsadzenia minisłeiyum pracy. 


Ze Zbaraża telegratują: 

Z miejscowości leżących za kordonem woj- 
skowym na Podolu rosyjskiem, słychać silną 
kanonadę. Ludność, uciekająca w popłochu za 
kordon wojsk polskich, opowiada, że armia 
czerwona, półączywszy się z bandami chłop- 
stwa, morduje komisarzy sowieckich i podnosi 
ogólny bunt przeciwko władzy bolszewickiej. 


Sowiety do robotników. 


Nauen. (PAT. Radio) Przybywający z Petersbur. 
ga do Rewla przynoszą wiadomości, że rząd so- 
wiecki wydał do robotników odezwę, aby byli 
cierpliwi aż do nadejścia transportów z żywnością, 
które Krasin wyśle z Anglii. Żywność po nadejsciu 
będzie natychmiast wydana robotnikom. Wielkie 
zdenerwowanie szerzą w Petersburgu powracający 
z Ameryki reemigranci rosyjscy, szerząc idee ame 
rykańskie. Z tego powodu zamknięto dla reemi- 
grantów granice, obawiając się dalszego ich na- 
pływu. 


Oo a 
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Zwycięstwo sowietów ? 


Wiedeń. (PAT) Stacya iskrowa w Moskwie ro- 
zesłała następującą depeszę: Próby zamachu stanu 
oficerów reakcyjnych pod duchowem przewodni- 
otwem kapitana Burgona i generała Kozłowskiego, 
którym udało się wywołać w Kronsztadzie bunt 
załogi okrgtu wojennego „Petcopawłowsk*, mają 
się ku końcowi. Niema niebezpieczeństwa dia Kron- 
sztadu, ponieważ Krasnaja Gorka, która opanowuje 
tor, jest obsadzona przez wojska wierne rządowi 
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Fathowy wiceminister spraw Zagranicznych. 


Warszawa, (Telef. M) „Gazeta Warszawska” 
utrzymuje na podstawie wiadomości, zasiągnię- 
tych u źródeł miarodajnych, że doniesisnie 
„Przeglądu Wieczornego“ o stworzeniu w mini- 
steryum spraw zagranicznych jednego stanowi 
ska wiceministra a skasowaniu natomiast 
dwóch stanowisk podsekretarzy stanu nie jest. 
ścisie, Podobno w przyszłości ma hyć rzeczywi- 
ście jeden fachowy wiceminister do kierowania 
w zastępstwie ministra sprawami zeuwnętrzne- 

, ale nie wpłynie to nie na zańrzymanię sta- 
nowisk obu parlamentarnych podsekretarzy, 
stanu. 


Konferencya z zydami. 

| Warszawa, (Telef. M.) O odbytej konferencyi 
żydowskiej w prezydyum Rady ministrów nad- 
chodzą następujące szczegóły:  Konferencyi 
przewodniczył minister skarbu Steczkowski a 
uczasłniczyli w naradach ministrowie Skulski, 
Rataj i przedstawiciel ministeryum spraw. za- 
granicznych Wołowski, Z reprezentantów  ży- 
dów obecni byli poseł Fawbstain, Hirschhorn, 
Alfred Nossig, Pryłucki, poseł Thon i poseł Szy- 
per. Powzięto dwie uchwały: Z jednej strony 
przeprowadzone będzie w najkrótszyn: czasie 
ścisłe wyznaczenie programu kompletnego, co 
do którego istnieje już zgoda zasadnicza, z dru”. 
glej strony odbędzie się na najaliższem posie- 
dzeniu szerszą dysknsya w celu wyświełlenia 
programu stronnictw żydowskich, 


O unład handlowy polsko-czeski. 
Praga. (PAT) Wedle „Tribuny“ specyalna de- 
legacya czeska z ministrem handiu Hotorecem 
na czele uda się do Warszawy w dniu i2 bm, 
w celu zawarcia układu handlowego z Polską. 


Sowiety zwrócą depozyty polskie. 

Warszawa, (Telef. M.) Z Rygi telegrafują: Ze 
strony rosyjskiej wyjaśniono, że wszałkię skła- 
dy, depozyty | kancye, złożone w golowiinie 
przez Obywateli polskich będą zwrócone bez © 
yraniczenią wysokości, lecz w stosenky 10 car- 
skich rukli za rubla przedwojennego po przeli- 


czeniu na marki polskie według kursu bieżę- 
cego. 


Wydalenie wichrzycieli kolejowych 
| Warszawa, (Fast Erpress) Na żędafie wów 
skowęj Rady kolei państwowej władze kolejowe 
wydaliiy kilkudziesięcia pracowników, znanych 
jako agitatorów į wiehrzycieli, Wydaleni pra- 
cownicy nie będą mogli być przyjęci do służby 
kolejowej nigdzie w grazicaoh Rzeczypospolitej. 


Usunięcie 300 pracowników 
z warsztatów kolejowych w Warszawie. 


Warszawą. (Tel, M.) Dyrekcya kolei warszawie 
skich nie przyjęła do warsztatów kolejowych 
300 pracowników, którzy dotychczas w tych 
wanztatach pracowali, Powodem było to, że w 
dyrekcyj kolejowej warszawskiej pannje zdiaw- 
na nadmiar pracowników, Uwolnieni otrzymali 
wysokie odprawy. 

Niema tytulu „ekscelencyi". 


Warszawa, (Tel. M.) Władze wyższe rozestały 
wszystkim starostom w Małopolsce polecenie, 
aby zaprzestały w pismach i podaniach do ge- 
nerainego delegata Gałeckiego, używania tytułu 
ekscelencya. Zakaz ten zwraca uwagę Staiostom 
małopolskim, że używanie podobnego tytułu 
jest rw obecnych stosunkach politycznych nie- 
dopuszczalne, 


Sarabanda naokoło „PATA“, 


Warszawa, (Tel, M.) Z powodu pogłosek, krą- 
żących o połączeniu  „Varsovii* z „Patem* 
„Przegląd Wieczorny“ domaga się, ażeby raz 
przecież wyjaśniono sarabandę, tańczoną wokół 
PAT'a, ku szkodzie tej instytucyi, potrzebującej 
spokoju, aby się należycie rozwijać. 


Wieiki pożar w Kopalni węgiaa. 


Hytom (PAT) W sobotę wieczorem w kopalni wę- 
ga w Królewskiej Hucie wybuchł pożar. Zginęło 
Sześć Osób, 15 ranionych, 


Wywoz cementu do Francyi. 


Gdańsk (PAT) Za pośrodniciwam jednej z tutej- 
szych firm transportowych ładuje się w porcie gdań 
skim od pewnego czasu wielka ilość cementu po- 
chodzącego z fabryk polskich „Wysoka“ i „Grodzi- 
niec“ na okręty zdążające do Francyi, Na razie la- 
duje się na dwa okręty, W bieżącym tygodniu za» 
iudowany bedzie cement polski również na trzeci 


okręt. Cement ten jest przeznaczony na odbudowę 


+ zniszczonych okolic Francyi, 
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Zwierciadło pelityczne. 
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brzętiw prólom reakcji. 


Kraków, 8 marca, 

(n) Nawet p. Andrzej Niemojewski, redarior 
„Myśli Niepodległej“, popierający od lat ki'ku 
wszełkie poczynania p. Romana Dmowskiego i 
jego obozu, — poczuł, że zakusy naszej reakcyl 
idą już trochę za daleko i że Rależy z niemi 
solidarnie walczyć w imię przyszłości iw julọ 
dobrego imienia Rzeczypospolitej Polskiej. 

„Nie bylibysmy mieli nic, — powiada p. A. 
Niemojewski, — przeciw temu, gdyby poseł dr. 
ks. Kazjmieiz Lutosławski w piśmie kleru ka- 
tolickjego staczał boje z innowjercami. Njechby 
sobie je staczał! To mu wolno, Ale gdy w Nrze 
320 „Gazety Poranrej* z dnia 14 grudnia r. z. 
w artykule „Odsłońcie przyłbicę* rozpoczął tę 
wcjnę, występując w onganie politycznym de: 
mokracyj narodowej į związku ludowo narodo- 
wego, czyli poza progiem swego domku wyzna- 
njowego, a na mównicy narodowej, musielismy 
w Nrze 532 w artykule pod nagłówkiem „W o- 
bronie tolerancyj polskiej“ założyć przeciwko 
tamu protest. 4 

Gdy to się stalo, pisze p. A. Niemojewski, p= 
pewni czicnkowje demokracyi narodowej i zwią 
zku ludowo narodowego oświadczyli nam z u 
bolewanjem, że postępowanie księdza „Lutosła- 
miskjego, ich współstronnika, jest dka. nich wżel- 
ce urzykre i że z tego powodu czynili mu srogje 
wyrzuty. Chodziło wiedy o to, że ksiądz Luto- 
ałąwski potępił działalność na gruncie polskim 
amerykańskiego svowarzyszenia „Ymca”, tak 
szanownego j tak zasłużonego, Amerykanie pro 
testanci dokarmiają nasze dzieci, Iny zaś ma- 
my im na to odpowiadać pogardą ich religii? 
Uspakcjano nas wtedy, że tego rodzaju wystą- 
pienie księdza Lutosiąwskiego w crganie siron- 
nicha ludowo narodowego więcej się nie po- 
wtóćrzy. Tymczasem stało się coś znacznie gor- 
szego, Bo oto w Nrze 44 „Gazety Porannej' z 
dnia 14 lutego, więc znowu w organie narodo- 
wo-politycznym, a nie wyznaniowym, ksiądz 
poseł Lutosławski wystąpił z artykułem „Ostrze 
żenie rodziców katolickich”, W artykule tym 


"wystąpił przeciwko posyłaniu młodzieży kato- 


- 


lickiej do gimnazyum imienia Mikołaja Reja 
w Warszawie i do szkoły w Klarysewie. z tego 

lu, że aczkolwiek w zakładach tych uczą 
katolików religij księża katołiccy; jednakowoż 
kierownictwo tych uczelń spoczywa w rękach 
innowierców /ewabgelików). Przy tej sposobno- 
ści ksiądz Luteiąwski wygłosił w „Gazecie Po- 
rannej“, bez jakiegokotwiek zastazezenia ze. stro 
ny redakcyj, następujące zasady, stojące w ra- 
zącej sprzeczności z literą i duchem pokoju wer 
sąalskiego, podpisanego przez Polskę, j z ULOSZY-« 
steni deklaracyami, złożowemj w Paryżu przez 
szefa uemokracyj narodowej, Romana Dmow- 
skiego, a mianowicie, że: 1) kierownictwu szkół, 
do których uczęszcza młodzież Katolicka, puwia 
ro pozostawać wyłącznie w rękach katolików, 
a nigdy innowierców; 2) młodzjeż katolicka nie 
powinna ksztaicić się w jednej szkole z młodzje 
żą innowierczą; 8) nit wolno w :zkałach trak- 
tować z równuyu. pietyemem į szacunkiem wszy 

«kich reljgij, gdvżajesi te ztsada protestancka, 
a nie katolicka, 

Trzy tego rodzaju zasady, wygiaszome w cr- 
ganie poczytnyi óemokracyj narcelowej į zwią 
zku ludewo narodowego, nie zaopatrzone re- 
strykcyą redakcyj, nabierają cechy proklama- 
cyi politycznej całego obozu. I cóż to zmaczy, 
że „Gazetą Warszawska“ w Nrze 51 ujęła się 
za polską ludnością ewangelicką Śląska Cic- 
szynskiego, gdy chodziło o kwestyę równoupra- 
wmienia religijnego w ustawie konsiytucyjnej! 
„Gazetę Warsząwską” czytają ludzie wytworni, 
zaś „Gazetę Poranną'* czytają szerokie masy. 
Gdy więc chodzi o wpbiew i budzenie nasty- 
jów w masach, mniej nas musi interesować to, 
to pisze „Gazeta Warszawska", a bardziej to, 
co prokiamuje „Gazeta Poranna“, 

„I znowu nas zapewniano, —' oświadcza p. 
A. Niemojewski, — że był to tylko wybryk oso- 
histy księdza Lutosławskiego, że redakcya by- 
łą zaambarasowana, że znalazła się w trudnem 
mobec księdza Lutosławskiego położeniu, j że 
zrobi się wszystko, aby takich wystąpień wię- 
cej.nie było... Nie czytaliśmy jednak repliki o- 
bozu. Proklamacya księdza Lutosławskiego po- 
zcstąła nietknięta, przedstawiciele demokuiacyi 
Narodowe; j związku ludowo narodowego nia 
Uczynili nic, aby świat zapewnić, że deklaracye 
tch szefa, Romana Dmowskiego, składane w ra 
Tyżu, były szczere, siowem, każdy ma prawo 
Mnjemać, że obóz ludowo-narodowy chyli się w 
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stronę reakcyj, popieraląc u nas separatyzm 
wyznaniowy, 

Jeżeli księdzu Lulosławiskiemu udało się wy- 
stąpić w „Gazecie Forannej* z tak skandalicz- 
nemi pod względem pairyotycznyrma tezami, to 
kióż zaręczy, że niebawem nie wystąpi z szere- 
giem innych? Więc zażąda, aby jak za czasów 
Zygmunta II, usuwać innowierców ze wszyst- 
kich urzędów państwowych. Następnie zażądą, 
aby całą oświatę w Polsce oddać pod dozór księ 
ży lub zakonników. A potem zażąda, aby dla 
nauki į literatury ustanowić cenzurę duchow- 
ną prewencyjną, iżby żadne „zdrożne zianno* 
nie padało z ręki wiedzy i piśmiennictwa na 
glebę dusz katolickich, To osiągnąwszy, ksiądz 
Lutosławski zażąda zaprowadzenia u nas Świę- 
tej Inkwizycyi, która stawiełaby przed swój try 
bunał każdego heretyka i w razie stwierdzenia 
jego zatwandzjalości kazała włądzy Świeckiej 
prowadzić go na stos. K'jądz Lutosiawski ma 
stanowczo usposobienie Torkwemady, To nie 
jest Polak, umiejący myśleć kategoryami naro- 
dowemi. To jest watykańczyk z wieku XVII, 
kióry znalazł się przypadkiem w wieku XX i 
wśród jego pokolenia, 

A jest to przecież człowiek wpływowy. Nosi 
sutąnnę. Lud polski czci człowieka w sutannie. 
Jes; posłem. Poseł jest nietykalny, Jest człon- 
kiem demokracyj narodowej, mającej w swych 
szeregach dysydentów, Ale demokracya naro 
dowa nie śmie go ukrócić, Aczkolwiek głosi za- 
sady tak nie narodowe, mimo to zapraszeją go 
do siebie w charakterze mówcy zrzeszenia spor- 
towe. Na jakiemkolwiek tle występuje ksiądz 
Lutosławski, wszędzie tło zyskuje w oczach 
światą jego reakcyjny charakter, 

Czy nasza prasa narodowo polityczna zdoby- 
ła się na to, aby w interesie naszego państwa 
ojczystego skarcić szkodliwą działalność ksję- 
dza Lutosławskiego? Nie, Ona milczy". 

„My jednak milczeć nie będziemy, — oświąd- 
cza p. A. Niemojewski, — į powiemy coś jesz- 
cze, co może być dla całego obozu bardzo przy- 
kre. Wiadomo u-..1n, Że z jednej strony bolsze- 
vicy, u Z drugiej strony Niemcy czynią wszy- 
stko, aby wywołać u nas wojnę domową, alvo 
co najmniej, groźne rozterki wewnętrzne. Wy- 
stąpienia księdza Lutosławskiego, który chce 
wy,ołąć u nas woinę pomiędzy katolikami i 
innowiercami, są pędzeniem wody na młyny 
naszych wrogów. Może ksiądz Lutosławski tego 
nie rozumie, ale w takim razie jako polityk 
jest niepoczytulny, Miecz wpływów, którym się 

osiuguje, jest bronią w ręku szalonego...“ 

W imię więc najjstotujejszego interesu naro- 
dowego j państwowego, w imię zgody wewnę: 
trznej, w imię spoistości naszej, w imię cywi- 
lizacyj nowoczesnej -- peiępiamy zasady, Wy- 
głuszane przez posła dr, ks. Kazimierza Luto- 
słaiwskiego". 

A przechodząc do znanej uchwały sejmowej 
w sprawic wyznenja ckowiązkowo katolickiego 
prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej, tak pisze 
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p. A. Niemojewski: 

„Czyż ticboinik katogcki ence porskjego ropo- 
mika wyznania ewangelickiego traktować, jak 
niższy gatunek człowieka? Albo czy chłop wy 
znania tzynisko-katolickiego, który razem z rol 
rikiem dysydeniem przelewał krew za Ojczyz- 
nę, zechce patrzeć na swego brata, jak ną isto- 
tę marniejszą, nie zasługującą na pełnię praw 
obywatelskich? 

Demokratyzm zaczyna się i kończy na gra- 
nicy równouprawnienia religijnego, Mogły były 
sejmy ji senaty rnenaichiczne stać na stanowj- 
sku przywilejował: pewnych wyznań i na sta- 
nowisku usuwanią za próg równości ludzi, 
warstw i całych narodów, — wyznania jnnego. 
Ale sejmy i senaty państw demokratycznych 
nie mogą stac na takiem stanowisku. 

Mówi się, że nasza Rzeczpospolita Polska jest 
Rzecząpospolitą Ludową, Jakto? Więc Rzecz- 
pospolita Ludowa będzie w swej konstytucyi 
ustanawiała obywatelstwo klasy pierwszej i kla 
sy drugiej? Jest rzcczą zrozumiałą, że każdy 
uważa swoją religię za lepszą od innej, jniczej 
bowiem wystąpiłby z niej. Ale to jest tylko 
kwestyą jego rozumu i jego sumienia. Bo gdy- 
by na tej podstawie wewmętrznej chciał się wy- 
nosić nad innych, już tem samem udowodnił- 
by, że wyznaje religię niższą, mniej szlachetną, 
godną ciemnych fanatyków, ale nie światłych 
obywatelj, Taki eksklnzywizm byłby groźnym 
dla naszego odradzejącego się państwa. Poli 
tyka nietolerancyjna, uprawiana przez szereg 
wieków, naraziła nas na utratę Mazurów pru- 
skich. Daremnie przed plebiscytem patryotycz- 
ni księża ewarugeliccy tłumaczyli Mazurom, że 
w Polsce jakc ewangelicy będą sję cieszyli zu- 
pełnem równouprawnierniem. Niemcy szeptali 
Mazurom do ucha: Nie wierzcie! I nie uwie- 
rzyli. Niesiety, trzy parąewafy projektowanej 
konstytucyj już dowodzą, że sami daliśmy w 
rękę wrogom naszym materyał do knowań sku- 
tecznych, 

Zbieranie w całość ziem polskich, — kończy 
p. A. Niemojewski, — jeszcze się nie skończy- 
ła, a już uchwalsomiem takich paragrafów cmi 
sopie piętrzymy trudności“... 

Musj ta nasza reakcya endecka wyprawjać 
w stolicy wprost szalone į niebezpieczne harce, 
Skoro nawet p. Andrzej -Niemojewski występuje 
tak gwaltowmie do walki z obozem wancholstwa 
i szowinistycznej ciemmnoty. 

Państwotwórczy obóz ludowy wie może naj- 
Jepiej i najdokładniej, ile szkody w znaczeniu 
politycznem sieją po wsiech i miasteczkach zwo 
lennicy taktyki i poglądów posła Lutosławskie- 
go. Trzeba więc podkreślić z tem większym na- 
ciskiem, żo wojujący reakcyonizm polityczmo- 
społeczny znajduje już ccenę należną nawet ze 
strony pisarza, który w ostatnich czasach zwał- 
czał linię, taktykę j zasady czynnej polityki do- 
mcekratycznej, 

Może to krok — ku poprawie į przejrzeniu? 
Dałby Bóg! 


konita polskie na Slasha? 


Nieposyłającym dzieci do czeskiej szkoły — odbiera się karty żywnościowe. 


„Robotnik Slaski" donosi o giwałiach, jakich 
dopuszczają się Czesi, aby zgnębić szkolnictwo 
polskie. Komisarze rządowi w Polskiej Lutyni i 
w Niemieckiej Luiyni odebrali karty Żywno» 
ciowe wszystkim tym, HBtórzy nie osyiają 
dzieci dn szkoły czeskiej, czekając na otwarcia 
szkoły polskiej. 

Jest to jaskrawe bezpuawie. Wszak władze o- 
biecują Polakom śląskim, że szkoły polskie będą 
otwarte, więc lud nie chce posyłać dzieci do 
szkół czeskich. 

„Robotnik Śląski” artykuł swój 
wami: 

Żądamy wypędzenia wspomnianych komisa- 
rzy z ich stanowisk! Precz z nimi! 

Lud polski na Śląsku gorąco protestuje prze- 
ciwko Komisyom administracyjnym i ich komi- 
sarzom! 


kończy sło- 


po 


Straszne dni Kijowa. 


Żądamy rozpisania wyborów i otwarcia szkół 
polskich! 
—000— 


Nawysh półtora miliona „Gzechów”, 


(m-m) Czeskie biuro prasowe donosi, że „od 
ostaniego spisu ludności „narosło“ w Czechach, 
na Morawach, na Śląsku i w Słowacyi 1 i pół 
miliona Czechów! Wynik spisu ludności dowo- 
*dzj(!), że w czechosłowackiej republice bez Rusi 
Przykarpackiej mieszka 70 procent Czechów.“ 
„Morpenzeitung* podając tę wiadomość czyni 
uwagę, że gdyby nawet Czesi mnożyli się jak 
Króliki, to i tak jeszcze nie dokazaliby tej sztu- 
ki, jaką dokazali komisarze, powodując swemi 
falszerstwami „przyrost“ półtora miliona „Cze- 
chosłowiaków*. 


Łapownicy sowieccy kradną i podpalają. — Kradzież obrazów z Muzeum miejskiego. 
Niszczenie pomników. —Katastrofaine poiożenie inieligencyi. — „Z iiacyonalizowany" 
handel. 


Kijów, w marcu. 
Wypadki, których terenem byl Kijów w ostat- 
nich czasach, stanowią klasyczny wprost przy- 
kład zgnilizny wewnętrznej rządów bolszewic- 
kich i wałki z wszelkimi przejawami kuliury, 


toczonej „programowo“ przez czotwonych wład 
ców, 
Oto wiązanka kilku najjaskrawszych 
dalów: RA R. 
Niedawno wstrząsnął opinią Kijowa pożar 


skan- 


Str. 4. 
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wielkiego budynku państwowego na placu świ | 


Michała. Znajdował się w nim tak zw. „Sow+- 
narhoz”, czyli urząd, zawiadujący narodowym 
majątkiem wraz ze wszystkimi podległymi mu 
oddziałami. Po mieście nadługo przed tem krą- 


żyły niejasne wieści o kolosalnych nadużyciach, | 


dokpnywańych przez jego naczelnika Sucho- 
wiesskiego, byłego komisarza policyi i całej je- 
go kliki. 

Do Kijowa przychodziły trassporty z drze- 
wiem, zbożem itp. i znikały zupełnie niewiado- 
mo gdzie. Wreszcie wzburzenie ludności doszło 
do takiego napięcia, że tłum mieszkańców ru- 
szył ną płac przed budynek „Sownarhozu“, do- 
magając się wydania mu winnych, Wtedy do- 
piero Główna Rada narodowych komisarzy U- 
krainy wyznaczyła komisyę Rewizyjną, ale wi- 
docznie sprawcy całej afery przestraszyli się 
przypuszczalnych jej skutków i znaleźli drogę 
wyjścia z sytnacyl, Tejże nocy zapionął gmach 
od ul, Wielkiej Żytomierskiej, gdzie mieścił się 
Oddział Rozdzielczy, 

Do świibu część budynku od rogu ul. Włodzi- 
mierskiej do Żytomienskiej — aż do wrót byłe- 
go Staro-Kijowskiego rejonu zupełnie spłonęła 
w ogniu, 

Przy okazyi ucierpiał sąd Okręgowy, w któ- 
rym uległa zniszczeniu 12-ta sala. 

Rewizya naturalnie się nie odbyła, a pod sąd 
oddano tylko nadzorcę gmachu ma „opiesza.- 
tość“, skutkiem czego nastąpił pożar. 

W kilka dni potom Spłonęł również dom gu- 
bernatorski na Lipkach. Tam znajdowała się 


kamoelarya komendanta miąsia. Podczas urzą: , 


dzcnej w nim pijatyki zapaliły się firanki — 
ogłeń strawił cały gmach. 

Przy ul. Tereszczenkowskiej, w domu znane- 
go w Kijowie niejakiego Chanerko, znajdowała 
się bogata i bawaze cenną kollekcya artystycz- 
na, Podczas obchodu w pazdzierniku drugiej 
rocznicy istnienia sowieckiej republiki -- urzą- 
dzono w lokalu Miejskiego Muzeum na końcu 
Kreszczabilya wystawę artystyczną. Eksponaty z 
gałeryi Chanemko były czasowo” przewiezione 
do Muzeum Miejskiego — i większość z nich do 
paleryj już nie powróciła. Zaglnicenych obrazów 
nie można było również znaleść i w Muzeum, 

Ludzie domyślni twierdzili, że zaginione o- 
hrazy zakupione zostały przez snecyalistów an- 
tykwaryuszy u urzędników sowieckich, zajmn- 
jacych się nadzorem nad zabytkami, 

Oprócz kradziaży, łapownictwa, podpalaniania 
itd. zajęci są bolszewicy obecnie miszcezonien: 
wszelkich przejawów kultury i niszczeniem jej 
ognisk, Usunęli oni i rozbij na kawałki prawie 
wszystkie pomniki w Kijowie, tak że pomików 
tych zostało już tylko kilka. Rozporządzeniem 
„komisarza oświaty“ zamknięto też kijowski 
uniwersytet, politechnikę i akademię handlową, 


O byt ludowej sceny. 


Na spokojnych. sennych falach krakowskiej 
sztuki ukazała się blisko ówierć wieku temu, 
skromna, prymitywnie z desek sklecona szalu- 
pa i wywiesila odważnie flagę: „Teatr Ludowy". 
W zagle jej biły wszystkie przeciwne wiatry, 
kilka razy tongla i rozbijala się o rafy podiwo- 
dne. Wielki statek Sztuki, uważając się za je- 
dyme oficyalne mocarstwo na tych włodach ogło- 
sił gamozwańczą łódź za statek korsarski, ści- 
gał go i prześladował jako uzurpatora 1 bandy- 
tę dybiącego na jego własność, Ale załoga sza- 
lupy nie strwożona płynęła dalej pod swoja ban- 
derg i kierownictwem dzielnego sternika, jakim 
dla nawy ludowego teatru był nieoceniony or- 
gamizator, wytrawny dyrektor i znakomity ar- 
uysta, Stamisłajm Knake-Zawiadzki. ` 

Próby ustalenia ludowego teatru w Krako- 
wie odnieść należy do woześniejszych czasów. 
Była to sezonowa impreza letnia nieżyjącego 
już Władysława Kicińskiego. Teatrzyk ten gry- 
iwat ow! Parku Krakowskim i cieszył się wcale 
mieziem powodzeniem, 

Właściwiymm jedmak twórcą tej pożytecznej Lu- 
dowej artystycznej instytucyi był St, Zawadzki. 
Nie mamy ma razie zamiaru pisać historyi Tea- 
tru Ludowego — zachowując Sobie tą rzecz na 
późniejsze czasy. Nadmienimy więc krótko, że 
scena ludoma przechodziła rozmaite niezawisze 
moralmie i materyalnie świetne koleje i okresy, 
że zmuszoną była walczyć o byt swój w nader 
trudnych warunkach, a obecna dyrekcya jest 
już trzynasta z rzędu, jaką widzimy na czele 
tego teatru, 

Po objęciu Teatru Ludowiego (obecnie „Po- 
wszechnego') w zarząd miasta -- zdawało się, 
że los tej sceny został ustalony i żadne niehez- 
pieczensiwio zewnętrzne jej nie grozą. 

I bak jest — zdaniem naszem — istotnie. Przy- 
kra jednak i bolesna jest rzeczą, że mimo to 


goncyi staje się Wprost katastrofalne, Emigruje 


Kimoleatr „WARSZAWA, Stradom 15, WiS-asVis D., O. G. 


Historyczny dramat! 


funkcyonują wzamian instytucye oświatowe dla. 
robotników. [mstytucye te trudmią się jednak 
tylko propagandą bolszewicką. 

Walka z kulturą, wchodząca w coraz ostrzej- 
sye stadyum sprawia też, że położenie inteli- 


ona stąd masowo, a motywem tej emigracyi jest 
nietylko terror czerezwyczajki, lecz głód, tak 
potworny, o jakim nie może mieć pojęcia ktoś, 
kto ze stosunkami w FRolszewii nie zapoznał się 
osobiście, 

Gdy już mowa o Nędzy aprowizacyjnej warto 
zaznaczyć, że Kijów był aż do listopada jednem 
z tych nielicznych miast rosyjskich, w których 
dozwolony był hamdiej prywatny, Wtedy też po- 
łożenie byłe znośniejsze. W listopadzie rozpo- 
częli jednak bolszewicy „pochód ma magazyny”, 
„anacyonalizowali cały hamdel: katastrofa roz” 
poczęła się, Obecnie odbywają się rewizye'i o- 


| bławy, przyczem zabiera się ludnoścj ostatnie 


zapasy ubrania i żywności, Skonfiskowane rza- 
czy sprzedają ciż sami komisarze zaraz na ba- 
zarach. t 

Kijów przeżywa straszne chwile agonii. 


MAES PEJLELON. 


Jeszcze jedna legenda tatrzańska! 


Skąd wiatr halny DMUGEHG? albo o wpływie kul- 
tury warszawskiej na klimat górski, 
Kiedy w noc ciermną, śniczną, skrami naszywaną, 
z werand oszklonych, — han na hrupówka h —— to- 
ny wiać poszna skrzypcowe a cleńkie - 
kiedyć ostatnie tango Argentyny w 
skaine odwieczn* uderzy — 
kiedy fox-trotfa czy walca Missonti wej szumią- 
ce tempo larącnt?m rzewnym dale roztałnje — 
kiedy chwiać pocznia —- o wpół do dwunastej -- 
| jaz na przełęczach wej gór kosodvzewiem nass Kozar- 
Słohódzki —. 
dziwne się wonczas w halach dzieją dziwy! Dźwi- 
ga tie Giewoat z świegowej pościeli, twarz pooraną, 
wpatrzona w hezkresy, odwraca kiolo-teło Znagla i 
temi słowy co miał rzecz, powiada 
— tary wej jestem i wiele przeżyłem! Styi za- 
kupiański-m widział, Tetmajera. nioda mnie Pol- 
| ska łechtała i Orkan, Feldmana-m słuchał wykia- 
| dów leżący, Iwice salonów, bład matin-syny i imn- 


te zbocza 


się 


pojawiają się głosy domagające 
nych zmian w programie sceny ludowej, zimian 
i reform — rówmających się zniesieniu tej iun- 
stybucyi, Wierzymy mocno, że glosy te pocho- 
dzą. od ludzi ożywionych zarówno dobremi che- 
ciami falk j wiarą w swoje postulaty, ale ludzi, 


radykal- 


którzy podlegają sami jakiejś autosuegestyi. 
mroezgcej zugrelnie zdrowy sąd i trzeźwy pogląd 
na teatr ludowy. 

Już samo założenie w błędńem ich rozumo- 
waniu., jakoby naidoskonalszą forma ludowej 
sztuki był dmarnat $piewny (pod który usilują 
podsunąć operę) — jest tak ekstrawaganckim, 
tak dalece świadczy o nieznajomiości potuzeb i 
upodobań szerokich mas publiczności, jest tak 
idealnie niawykonałnym -- że ma odpieranie ie- 
go ataku wysilać się nawet nie potrzebujemy. 

Jestesmy tz całym należnym respektem dia 
wielkich mistrzów tonów — nie przestaniemy 
jednak upierać się mmzy tem, że Verdi, Ressini, 
Masosgni itp. nie powinni i nie mogą wyprzeć 
z ojczystych ich dzierżaw Anczyca, Staszczyka, 
Korzeniowskiego i Bałuckiego. Uznając naglącą 
potrzebę opery w Krakowie, nie możemy się je- 
dnak z czysto ideowych względów zgodzić na 
to, by ojczysta ludowa sztuka złożyła bror 
przed operą. 

Po za tem jednak jak niedawne doświiadcze- 
nie nas pouczyło -- opera, w tych ranach, w 
których wybornie Teatr ludowy się mieści — 
opera w tych warunkach lokalnych, pomimo 
majiwiększych wiysiłków utrzymać się nie da. 
Nie uratował jej nawet Dygas, Gruszczyński, 
Ludwig i Hemdrichówna. Opera musiała kapi- 
tułotwać į cofnąć się za szańce wiiełkiej Sztuki, 
gdzie heż jest jej własciwie i jedyne miejsce. Na- 
jazd jej na spokojne posiadania Ludowej sceny 
— uważany tym samym taktem — za wyklu 
czony, i nadal tym problematem zajmować się 
nie będziemy, 

Z egzystencya. teatru ludowego muszą się zgo- 
dzić wszysęy, nawet ci, dla kiórycu „opera jest 


Oryginalne zdjęcia z Schónbrunu., 


Dziś we wtorek dnia 8 marca i codziennie 
Według słynnego dramatu Edmunda Rostanda. 


Klasyczna reżyserya, — Zdumiewająca wystawa. 


wzdłuż — wpoprzek biegały... Przeszło. minęło tak, 
Jak syćko mija! Powiał wiaterek, zwiał gunie a or 
chy, góralską gwarę, kierpce oraz tropy. Nikt już 
ta pono z ciupagą do lnvurse'a, nikt do Sytmana nie 
chodzi w serdaku, nikt w górskie kwiaty mebli nie 
wyrzyną, Takem se myślał j takcm sumował. że 
to jnż komes, moi dobrzy ludzie. Że już mi hano 
wreszcie spokój dadzą... 

Najgorsze przyszło! Nie wiem, czy muzyka tak 
mnie podrywa, czy tam inno licho — ale gdy teraz 
w taką nockę cichą, gwiazdami Iśniącą i we śnieg 
przybraną, two step i tango. zbójmicki . boston, Pi- 
kuś i Tuwim po haiach szaleje... 

Gdy witz z Quiproquo liryka Skanrandra, arya 
Messa!lki i rag-time wej z Widnia, «bob-sleigh z 
cyyvnblatem po zboczach gór łata, a Kaden z Wittli- 
nem ślą hymny ku niebu — 
cosik mi rozum psiapara miesza, lak waryjak slu- 
caam ostatniej ceduły gietdowaj, którą wiateruk 
razem z kupletem warszawskim haji z dolin nie- 
sie! Serce mi dryga, nogi wej latają. cosik mną 
miota j eosik podnosi. 

Nie trzymam cheba- Ej! Hjjhenu| Bassamierrem 
tel 

Tak prawiąc Giewont z pościeli się zrywa i sta- 
rą Kondracką chyciwszy w ramiona, jak nia zawi- 
nie — od się k'soble — na prawo, w lewo a z przy- 
tupywaniem! Zadkiem  potrząsa jak warszawski 
gogus. a w tańcu chodzi by Zajlich-balatnik, I zipie 
stary a tańczy rag-tims'a, ta krew w nim krąży i 
lo serce bije w rytm meksykański,. łyno ziem się 
trzęsie! 

A gdy nazajutrz znowu śnieg się zwali, zmachany 
srodze nocnym onyra tańcem, wciąż jeszcze zipie, 
zorącem dycha. stękając sapie : przed siebie dmu- 
cha. wiatrem poduhnie parnym nagrzanym... 

1 bezto, mnoiśsiewy, niema już zimy w Zakopa- 
nem. a jesz wiatr halny, który ścianami pensjona- 
tów potrząsa j panu Izydorowi Kon z Zawiercia sny 
gorączkowe o raptownym krachu akeyi starachowie- 
kich napędza. a zaś żonio jego lzaballi z Oficynerów, 
wej ajenta zaftowego z Borysławia w zbroi i szy- 
szaku rycerza średniowiecznego w marzeniu 
sioedkiem — ukazuje. i 

Frzypisek, Tożcli wyiazów gwarowych jest za ma- 
io, to łaskawy czytelnik raczy własnoręcznie coś z 
geografii chiński: gdydę ——„niegdzimalorzncjć (nal 
lepiej Wej haj wej, Hań kan albo 
Juan — Sy — kaj), 

Orygirialną tę iudomą logendg. która folklor ro- 
dzimiy niepomiernie wzbogaca, zandtowałem sobie 


podczaż jednej z moich dalszych wycieczck — do 
Karpowicza. na Crną Kame, | 
Zakopane, w roku P, 1921 ym, 


Bruns Winawer., 
aiT SR COR 


najdoskonalszym i jedynym wyrazem sztuki m- 
dowej“. 

Zastaněwmy sie raczej, czy Teatr powszechny, 
ten. jaki mamy, z jego programem, dvrekcyą, 
artystami — odpowiada celom tej sceny. wyjno- 
gom krytyki ji potrzebom publiczności, 

Przedowszystkiem kwestva operetki — przy- 
znajemy sami nie bardzo licująca z założeniami 
eceny ludowej. Dziedziotwo to uciazliwe i kosz- 
towne objęła obecna Dyrekcyma w swuściźnie po 
swej poprzedniczce. która wzwyczaiia publicz- 
ność do rzeczy śpiewnych i lekkich ze znacz- 
nym uszczerbkiem dramatu į komedyi. Operet- 
ka w. Teatre powsz., stała się dla publiczności 
nałogiem. którego rozmiary j skutki jest w sta- 
nie obecny dyrektor tylko ogmamiczać i łacudzić, 
jak mądry lekarz łagodzi u nałowuwego pijaka 
skutki alkohołu. 

By nałóg ten nie przeszedł jakieś delirium 
operetkowe — zadaje się tę truciznę w je] naj” 
miej szkodliwe] farmie i dozach ogianiczo- 
Mych. Przedewszystkiem szlachetne i rozsądne 
usiłowania Dyrekcyi idą w tym kierunku. bv 
publiczności podsunąć twory swojskie w tej 
dziedzinie! Niestety! oparetka polska, jax wy- 
kazaty próby nie wywołuje tego efektu, jakiby 
po niej spodziewać się tnzeba. Ani Malinowski 
swoim „Kwiatem paproci“, ami Turski-Świe- 
rzyński „Miłostkami wojskowiemi* — nie u- 
twierdzili scenicznego bytu polskiej operetki, 
powiodło sie to tylko częściowo spółce Krzewiń- 
skiTnzcieniewski i to — horrendum! — dzięki 
wWzorowamiu się „Majora ułanów ' ma wiedeń- 
skich wzorach a 

Operetka polska tak jakościowo jak i ilościo- 
wo — nie wystarcza: gusta pubłiczności z któ- 
ra ostatecznie każda dyrekcya liczyć się musi, 
idą w innym kierunku. Wybierano więc z ope- 
retek zagranicznych te, które posiadaja naj- 
"większą wartość artystyczmą, a jak naimniej 
wyuzdania i pornomafii, Z tych lepszych auto- 
rów ślyszeliśmy tedy Lebara, Audrana, Plan- 


: Numer 65 
—— 


HIGAR KI KRAKOWSKIE. 


Mój przyjacici Karol przyszedł do mnie ze stroska- 
ną mwina: 

— Nie wiasz gdzieby można dostać mąki, Nie 
mamy w domu ani odrobiny mąki żona mi daje ra- 
no zupę z pęcaku, na obiad mięso z pęcakiam, na 
leguminę pecak na słodko, na kolacyę pecak ze 
ełoniną!.. Pecak na słodko... na gęsto. na kwaśno, 
na rzadko.. Coś okropngol,, 

W kilka dni przybiegł znowu zaalerowany: 

-- Wiesz utuszczów brak zuperny!.. kotlety sma- 
rymy na waselinie do butów!,, 

Nie upłynąło wiele czasu, a zobaczyłem go znowu. 

— Człowizku- postaraj mi się o cuki2r!.. W do- 
mu ani śladu cukru, a nasza służąca wyobraź so- 
bie — sacharyny nie znosi!,.. 

Kiedy po kilku dniuch, Karol zjawił się znow, 
sam go zagadnąłem: 

— (Cóż? znowu ci brak mąki. tluszczu, cukru? 

— Ach! to jeszcze wszystko głupstwo!.. Ale gnę- 
ti mnie brak tytoniu! Wsciokam się, waryuję po- 
prostu!... Czy nie masz papierosa? 

Dałem mu vapierosa. 

Aż oto dzisiaj przybiega do mnie Karal z miną 
człowieka zrozpaczonego* 

— Wyobraź sobie — coś strasznego-., Katastrofa! 
Do konsumu sprowadzono make, w sklepach poja- 
wiły się słuszcze. mapistrat wydaje cukier, trafiki 
sprzedają tytoń!., 

— Ależ to doskonalet,. przecież to są 
których ci tak bardzo brakowało... 

— Dobryś sobie! — brakowało!.. Wtedy przynaj: 
mniej misiam tę pociechę, że tego kupić nie mo- 
znal... Ale teraz skąd ja na ta wszystko wezmę 
Mir. 


rzeczy, 


pieniędzy? 


BEZ 
Górnego Sląska 
Polska 
NIE BĘDZIE POTĘZNA i SZCZĘSLIWA 


Plebiscyt na Górnym Sląsku 
wymaga jedności i ofiarności całego 
NARODU. 


Składajcie ofiary na plebiseytl 
Czyś zrobił co dia plebiscytu ? 


Adwokat przysięgły 


Dr STANISŁAW GELT w Warszawie 


przeniósł swą kancelaryę do domu 
przy ullcy Siennej 22, m. 32, tel. 410—76 


queta. Lecoque'a, Offenbacha (Orfeusz. 
Opowieści, Księniczka Trebizonly), Straussa, a 
nawet Leoncavalla („Królowa róż”) i wreszcie 
Nedbala. 

Wodewił polski — pośrednia forma dramaty- 
czna migdzy operetka a komedyą — spotykał 
się zamwisze z żywem zainteresowaniem publicz- 
ności — i tu ma dvrekcra wyraźne wskazanie 
jakim środkiem leczniczo+pedagogicznym może 
z organizmu swej publiczności -- wypędzić in- 
fakcyę operetkową, Kamiński. Anczyc, Galasie- 
wicz. Turski są zawsze miłymi gośćrni na tej 
scenie i równie hucznie aplaudowanj jak Lehar 
lub Nedbal. 

Integralma część programu T. powiszechnego 
stamowi dramat, Tu w całej pełni uwidoczniają 
się szlachetne wysilki Dyrekcyi. uwieńczone 
nadspodziewanie wyYbornymi rezultatami. Prze- 
rzućniy afisze tego teatru. Widzimy Słowackie- 
go (Mazepa). Szekspira (Otello, Romeo i Julia), 
Szylliera (Zbójcy, Marya Sztuart, Intryga i mi- 
łość), Fredrę (Damy i huzary, Zemsta, Śluby 
panieńskie), Moliera (Chory z urejenia), Wi- 
śniowskiego (Pieśń nad pieśniami) Kozłow- 
skiego (Biaty kaptur). najlepsze komedye Ba- 


łuckiego i Zalewskiego Kazimierza, farsy Bo 


Przybylskiego,  Nikorowicza. Z 
Zaleskiego-Jastrzępca. Bunikiewi- 


bmzańskiego, 
młodszych : 


cza. 

Szvukę polską historyczną reprezentuje, prócz 
fvyżej wymienionych, Walewski i Popławski 
(przeróbki z Sienkiewicza) į Julian z Poradowa. 
Z obcych autorów mistrz Sardou, Deunery,, Le- 
roux (Alzacya). 
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1 apiowizacyjnych kłopotów mojego oki A ei bieżąca. 
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Św. Wincentego K. Wtorek 
Wschód słońca: 7'10. 8 
Zachód słońca: 6'33 
Marca 


i Długość dnia: 1123. Badin 
i TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO 
| Wtorek: „Powrót”, 
| Środą: „Orlatko” | 
| Czwartek: Pewrót'. 
Piatek. „Orłatko”. 
TEATR „BAGATELA” 
Wtorek: „Kiki”. 
Środa. Kiki". 
Czwartek: „Kiki“. 
TEATR POWSZECHNY 


Wtorek: „Dobater kaukaski". 

Środa: „Bohater kaukaski". 

Czwartek: „Wielkie braciwo”. 
Piątek: Bohater kaukaski" 


Solota .itrólowa przedmieścia (Jubileuszowe przed . 


stawienie K, krumłowskiego). 
OPERETKA W NOWOŚCIACE 
Wuwrek: ..Miszka magnat", 
sroda” „Miszka magnat“. 
Czwartek. „Miszka marnat", 
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (Plae św Ducha) 
w zarządzie krakowskiego Żwiazkn literatów. 
Wtorek. Józəf. Flach: „Śladem sławnych romansów” 
cz. 12: PowizBć Zoli 

Śrada, Konrad Winkler. „kierunek mistycziy w 
sztuce dni ostatnich“. Cz. TI 

BOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNZE 

GŁÓWNY. LINIA A— B L, 38). 

Środa. prof Uniw, Jamel. dr Tadeusz Sinko: „Wojna 
Chocimska i ihada”. = 
Okrucieństwa gen. Bałachowicza 

przed torum se mowem. 


Związek polskich posłów socyalistycznych zgłosił 
interpelacyę do mimistra sprawiędł:wości i ministre 
spraw wojskowych w sprawie mordów popełnionych 
przez generała Bałachowicza, 

Inierplacy3 opiera 3ię' na ogłoszonym w „Naprzo- 
dzie“ małerysj2 dowodowym, z którego wynika, że 
gen, Bałachowicz popełnii ośm mordasiw, Zaświad- 
cza to jego b. pomocnik Lichaczew, 

Jnterpelanc. piszą 

„Opisane przez Lichaczowa fakty są wstrząsające 
w swej ohtdzie. lżeli są tylko w części prawdziwe, 
powinny zaprowadzić gen, Bałachowicza pod szu- 
bienicę, 

Z tych wzgiędow pudptsani zapytują. 

Czy ministrom znane są powyżej opisane fakty? 
Czy przedsięwzięli już ministrowie jakieś kroki, 
celem zbadania, © ile prawdziw= są przytoczone za- 
rzuty? Czy prawdą jest, że gen. Bułak-Balachowicz 
ł icgo wojska znajdują się ne terytoryuin, podległem 
władzom Rzeczypospolitej Polskiej, że korzystają z 
praw gościnaości. ż nawet udogodnień rządowych 
Polski? Czy, wobec tego, że według obowiązujacych 
przepisów prawnych nawet nisobywatele państwa 
polskicgo za ztrodnie. popełnione choćby poza ob- 
szarem Rzeczypospolirej, jeżeli zostaną przytrzymani 
w granicach państwa polskiego, odpowiadają kar- 
nie wobec władz polskich, czy pp, ministrowis po- 
czynili odpowiednie kroki. ażeby gan. Bałachowicza 
i jego podkom:endnych za wymianione zbrodnie po- 
stawić pod sad i odpowiednio ukarać? 


W lekkim repertuarze Drzesunęli się przez 
scenę T, powszechnego z obcych autorów Twain, 
Weber. Valabroque, Lauffs, 

Każdy nieuprzedzony przyzna. że repertoar 
Teatru powsz, w zakresie dramatu i komedwvi 
wykazuje wielką ruchliwość i rozmaitość, że 
jest w nim szlachetna tendencya zapoznawania 
publiczności z ojczystą klasyczną literaturą, 
chwialebna protekcya młodych, polskich sił au- 
torskich, z repertoaru obcego zaś nzeczy prze- 
młażnie prawdziwie wartościowych. 

Na zapytanie więc: czy T. powszechny speł 
nia swą misyę. czy Dyrekcyą jero stoj na wy- 
sokości zadania i rozumie doniosłość swego po- 
sterunku — musimy we wszystkich trzech wy- 

| padkach odpowiedzieć z całą sumiemnością i 
stanowiczością: takl 

Leży nam na sercu. jak każdemu dobremu 
obywatelowi kraju i miasta — dobro i rozwój 
sceny ludoiwiej, nie pragniemy dla niej żadnych 
zmian, gdyż 'te jedynie na złe wyjść by mogły. 
Obecny dyrektor, znany chlubnie autor soenid. 
ny i poeta. Józef Wiśniowski wykazał od począt- 
ku objęcia dyrekcyi, a zwłaszcza teraz po ubyt 
ku współdyrektora ś. p. Jiamnińskiego, po któ- 
rym objął i jego agendy — nadzwyczajną pie- 
czoławitość, sprawność i ntepospolite znamistwo 
przy należytym zmyśle administracyjnym i or- 
ganizatorskim. 1 

Zasługi te uznaje i publiczność j prasa w ol- 

| brzymiej większości — Potrafi je zapewne oce- 
nić i Gmina m, Krakowa jako właścicielka tego 
teatru! 

—C90—= 


+ Z Warszawy donoszą: 


Str, 5 


"Losy Gruzji. 

Rząd Gruzyi oraz konstytuanta gruzińska znaj- 
dują się na pokladzie francuskiego pancernika 
„Waldeck Rouszeau*. 

Władze sowiackie aresztowały w Moskwie misyę 
gruzińską w pałnym składzi3, 


Nirzeźwienie obałamnconych rybaków pomorskich. 


Do Sejmu wpłynęła 
charak terystyczna prosba rybaków ze wsi Rewa 
powiatu puckiego o przyjęcie ich w szeregi oby- 
wateli państwa polskiego. Przyznają oni w swo- 
jej prośbie, że w pierwszych dniach lipca popei- 
nili przestępstwo, korzystając z prawa przyzna- 
nego im artykułem 51. traktatu wersalskiego 
który dozwala im oświadczyć się za obywatel- 
stwem niemieckiem, Obecnie żałują. błędu. Ry- 
bacy ci proszą o przyjęcie ich z powrotem w 
poczet obywateli polskich, 


Przymus stemplowania podań. 


Z Warszawiy donoszą: Mimisteryum skarbu 
zwwóciło się do władz państwowych, aby nie za- 
łatwiały podań i pism wnoszonych do tych 
władz a nie zaopatrzonych manką stemplowę. 
dn takie wol zwracać interesowanym 
z poleceniem  ulszczenia rzepisanej opłat 
skarbowej, m zę 


ZA 


Wanowienie dziennych pociągów Lwów— Kraków. 


Od czwartku bm podejmuje się na nowo mię 
dzy Krakowem a Lwowem bieg pociągów po- 
spiesznych dziennych Nr, 5: odjazd: z Krakowa 
8.20 rano. przyjazd do Lwowa 4-t popołudniu, 
oraz pociąg Nr, 6 odjazd ze Lwowa godz. 2'45 
popołudniu, przyjazd do Krakowa 10'16 wieczo- 
rem. Pociąpi te będą w biegu wprost z Warsza- 
wy przez Kraków do Lwowa i z powrotem. 


Z TEATRU IM. J, SŁOWACKIEGO. .Pofvrót" Tier. 
Sa i Croisset'a. który już sisdm razy ubawił licznie 
zgiomadzonych słuchaczy, grany bedzie dziś i we 
czwartek, Wesoła i miła komedya w doskonałem 
wykonaniu np  Pancewiczowaj, Rotter. Białkow- 
skiego, Nowakowskiego, Wasilewskiego, stała się 
Jedną z wybitnych atrakcyj sezonu, We środe i pia- 
tek „Orlątko*. 

Z TEATRU „BAGATELA  Picardow ska „Kiki“ pel 
na dowcipu i humoru powtórzona będzie dzisiaj i 
jutro wieczorem a nastepnit we czwartek W ty 
gaaniu bieżącyn. powtórzony również będźie _Nie- 
gw | ND ca: 

TEA POWSZECHNEGO, W najbliższy 
czwartek 10 bm. wchodzi na repertuar wy borak 
cywesoła komedya Fredry-syna „Wielkie bractwo“ 
bardzo dawno w Krakowie nie grana. Reżyserye 
sztuki prowadzi p, Kliszewski główna role kreują 
Dp. Czechowska, Morska. Zalewska, Kadan Kliszew 
ski, Korezki, Grolicxi Magnuszewski, Sarnowski i 
Łukawski W sobotę i2 bm. obchodzić bedzie w Te. 
atrze Powszechnym piekna uroczystość popularny 
i ulubiony autor kilku niezapomnianych wodewilów. 
Konstanty Krumłowski, mianowicie jubileusz dwu- 
R A. najlepszego ze swych dzieł. niesta 

ce xay., zawsze gorąco na sconi i aj 
„Królowej Pmedmieścia” m” A u o 
„„(FWIAZDA KAUKAZU" nowa polska operetka 
Stefana Turskisgo z muzyką Zygmunta Wiehlera 
zostanie wystawioną w najblizszym czasie w teatrze 
„Nowości“. Próby pod kierunkiem autoróv w peł- 
nym toku. W bieżącym tygodniu do czwartku włą- 
cznie w dalszym ciagu arcywesoła oper. „Miszka 
magnat" z pp. Czernekówna. Turskim. Latajnerem 
i k, Pilarskim w głównych rolach. 

KONCERT J. LACHOWSKIEJ świetnej śpiewacz. 
ki, który odbędzie się dziś we wiorzk 8 bm. w sali 
„Sokoła“ w imprezie „Krak, Biura Koncertowego E. 
Bujański" rozoocznie się punktualnie o godzinie 8 
wieczór, Pozostałe bilety do nabycia u J Rudnie- 
kiego. Linia A—B oraz przy kasie w Sokole". 

DOBOSZ i LESKA znakomici arżyści opery war- 
sząwskiej wystąpią u nas z iedynym „wieczorem 
operowyin' w niedzielę 13 bm, w sali Sokoła" Bi- 
lety sa do nabycia u J, Rudnickiego. Linia A—B. 

14 i 15 KONCERT SYMFONICZNY, Na 14 koncert 
który odbędzie się w najbliższą niedziale dnia 13-g0 
marca, zostały w pierwszym dniu  rozsprzedane 
wszystkie bilety z wyjątkiem krzeseł w parterze W 
programie symfonie Beethovena V i Patetyczna 
Czajkowksiego Dyryguje genialny pianista Józef 
Śliwiński. który jako dyrygent zdobył sobie też wiel- 
kie imie, 15 koncert. odbędzie się w niedziele duia 
20 marca. W programie utwory: Liadowa (Baba-Ja- 
ga) i kaknnikowa Syrmionia, Dyrygułe Z, Górzyński, 
Lilety na 15 koncert od poniedziałku dnia 14 marca 
w kasie ramawiań Braci Lipskich. 

TEATR AMERYKAŃSKI YMCA, Otrzymujemy na. 
stępująca notatkę: Dnia 6 bm. został odserany gio- 
<nv wodewil w 5 aktach K, Krumłowskiego p. t, 
„Królowa Przedmisścia* przy przepełnionei sali. w 
której znajdowało się przeszło 4-tysiące: żołnierzy 
polskich | rodziny oficerów W, P, Wytrauwną reżv- 
seryc tej sztuki prowadził artysta p B  Załucki. 
przy współudziale komika p. Tadeusza Wesołow- 
skiego. którzy w swych głównych rolach (Maicherek 
żałucki, Antzk Wesołowski) rozśmiaszali do łez — 
spragnionego humoru — żołnierza polskiego. Reszta 
ról wykonana została prawdziwie artystycznie a ta: 
przez p. Włochówne w roli Mani iak również i p. 
Kotulińskiego artysty teatru Nowości Akomnania- 
ment prowadził utalentowany kapsimistrz p. F, Ko 
i = Zarząd YMCA składa tą droga serdeczne 

podziękowanie autorowi świetnego wodewiiu p M. 
| Krumłowskiemu za bszinierosownz użyczenie swej 
| sztuki. jak również wszystkim Artystom i Amato- 

rem bioracym udzia! w wykonaniu, 
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WIELKI KIERMASZ NA PLENISSYT. W niedzie- 
le dnia 13 pm. odbedzie sie w salach starego teatru 
wielki kiermasz na cele plebiscytu górnośląskiego. 
Riermasz urządza komitet nań pod prz:wodnictwem 
bp. Maryi Dadiczowej i Żuk-Skarszcwskiei W sa- 
iach ustawionych będzia 15 stolików Zuajdzie się 
na nich między innemi loterya spożvwcza, obficie 
zaopatrzony bufet itd. Nadto kiermasz urozmańci 
szereg niespodzianek. Osoby pragnac przyczvnić się 
do powodzenia kiormaszu. zechcą składać fanty w 
składnicy towarowei przy ul. Karmelickiej 21. od g. 
9-1 w połułnie. 

WIECZOR WUZYCZNY urządzony onegdai przez 
grono oficerów krakowskich. w teatrze im Słowac- 
kiego. na plebiscyt górnośląski. pod protektorat:m 
gcr. Al. Osińskiego, wypełnił widownię doborową 
poletka publicznością, wsród którci przeważały mun- 
dury oficerskie. lInterssujący program składał się 
przeważnie z popisów wokalny:h solowych i zbioro- 
wych trzech utałentcwanvch śpiewaków por. Cicho- 
ria, Skawińskiego i Michalskiego oraz skrzypka p. 
Gachego. P. Cichoń pracował z chiubą na scena:h 
wioskich. skąd puwołanv do szeregów śp. armii au- 
siryackiej. dostał się w roku 1915 do niewoli rosyj- 
skiej. z które” wrócił dopiero w jesieni roku zeszłe- 
go. O pracy tei. chlubnie dla śpiewaka polskiego re- 
lacyonowała włoska prasa codzienna i fachowa. Wy- 
stęp wczorajszy pozwolił stwierdzić u śpiewaka tego 
wielka kuliure techriczną pieknego tenoru liryczne- 
go. oraz dużą kulturę śpiewacko artystvczną. czego 
dowodem były rzęsisie oklaski i żądania naddatków 
tudzież bardzo ciebie przyjęcie jakie utalentowane» 
mu śpiewakowi zeotowała pełna rez:rwv publicz- 
nosć. Również ciepłem przyjeciem i oklaskami cie- 
szyi się p. Skawiński, barytonista o miękkim sym- 
butyvcznym głosie i doskonalej dvkcvi iak niemnisi 
basista p. Michalski, P. Gache przedstawił sie jako 
utalentowanv skrzvpek rozporzadzaiącY rozwiniętą 
techniką i śpiewnym tonżm. Obowiązki akompania- 
torki spełniała z wdziękiem p. Cichoniowa pianist- 
ka o wyropbionyvm smaku artystycznym Por, Nowo- 
tarski wygłosił z przejęciem przepiekny wiersz p. 
Krasickie] „Do Śląska”. Popisy solistów uzupełnił 
współudział doskonale zgranej orkiestry 8 p. uianów 
im. J. Poniatowskigo. pod batuta doświadczoną p. 


„GONIEG KRAKOWSKI” 


celny Kraków Mk 1000. Oddział Małopolski Minister | 
stwa przemysłu i handlu w KĶrakowis: inż Kaczyń- 
ski. Krasucki, inż. Kukuez,. inż. Matzke. Wilhelm 
Titers. Tomicki. Kaczkowski. Rawicki Tadeusz. inż. 
hielesiński. A. Klimaszawski. inż Gallər po Mk. 100. 
Kalarzowski Mk. 20. Weksler. dr Ludwik Merz po 
"QQ Mk. Wawrzeck: dyr. Schmidt po Mk. 200, inż. 
Bruliński, Ehrarpreis. Jan Liban. inż. krudzielski 
po Mk, 50 —- razem 6.550 Mk. 

— g u o == 


: ZE SKAWINY. 


Orgie paskarskiew Skawinie 


(T) Przed kilku dniamj przedsięwziął okręgo- 
wy Urząd walki z lichwą perlustracyę targu w 
Skawinie, przyczem w pierwszym rzędzie rewi- 
dowano ceny towarów bławatnych, które wed- 
ług doniesień tak miejsco. ych, jak i dojeżiża- 
jących kupców z Krakowa. niemal co tydzień 
się podwyższają. 

Istotnie stwierdzono, że ceny lichych sort da- 
leko przewyższają ceny tutejsze, — z tego po- 
wodu, że kupcy krakowscy, których kiika va- 
mwisk podajemy niżej, wywożą pewne towary 
w tamtejsze okolice, mając w ten sposób dobry 
rynek zbytu po wiele wyższych cenach, niż w 
Krakowie. 

Dotychczas wytoczono dochodzenia w Krako- 
wie: Majerowj Reicher przy ul, Starowi:lvej 
1. 55, Maryi Sperling, ul. Kupa 1, 26, Ruchli RO- 
senstełn, ul. Mickiewicza 1. 7. Jodowj Safirowi, 
ul. Dietla 1, 57, Laji Kuenstlinger, Zator i. 27, 
Chaji Zimmer, Podgórze, Rynck 1. 3, Mojżeszo- 
wi Goldwasse:owi ul. Szeroka 1. 17, Benjamino- 
wi Landgrundoówi, ul, Gertrudy 1. 29, Z miejsco- 


,'wych pociągnięto do odpowiedzjalności mono- 


Colonny-Walewskiego, który za porzadne odegranie | 


kiku utworów zbierał zasłużone oklaski. SŁ Bursa, 

Z KRAK. ODDZIAŁU TOW. LITER IM A MIC- 
KIEWICZA, We wtorek 8 bm. o godzinie 7? wieczór 
odbedzie się w Coll, novum, sali nr. 43. odczyt pu- 
bliczny prof. Uniw. Jag dra Maryana Szyjkowskie- 
go pt. „U progu nawożytnej dramaturgii w Polsce". 

W AMBULATORYUM PP. EKONOMEK przy ul- 
Warszawskiej L. Ga) przyjmuje się bezpłatnie ubo- 
gich chorych do opatrunków i badunia lekarskiezo 
w poniedziałki, środy i soboty od 12 do 2. Ordynuje 
dr Wojciech Rec. y 

DOŻYWIANIE DZIECI, Przed kilku dniami po 
wrócił d$ Warszawy dslegat Polsko-Amervkańskie- 
go Komitetu Pomocy Dzieciom pan Marzyński. wy- 
słanyv do Wiedaia w calu zaznajomi>nia sie z tam- 
tejszvm svsiemem nkcyi dożywiania dzieci. prowa- 
dzonej przez Amerykański Wydział Ratunkowv Pod 
względem naukowym akcya dożywiania stoj w Wi» 
dniu bardzo wysoko. mając na czela profesora Pir- 
ket'a oraz dwóch docentów uniwersvtatu. Akcva ca- 
ła;oparta jest na teoryi prof. Pirketa o „nemach" 
fzastępujacych nasze obliczania na kaloryve). którą 
stosują tam w całej rozciagłości j którei naukowe 
iezultaty zdają %e mieć istotnis wielką doniosłość 
dla całego systemu odżywiania  Dsiegat PAKPD 
stwierdza iednak że pod wzgiedem oreanizacyi. na- 
sza akcya w niczem nie ustepuje wiedeńskiej, po- 
mimo to. że nasze warunki mieszkaniowe nasuwa- 
ja nieraz wielkie trudności. W Wis3dniu mieszczą 
xe kuchnie przeważnie w dawnych budynkach pa- 
łacowych lub w obszernych salach gimnastycznych. 
Jednakże i w nazzych trudnych warunkach PAKPD 
zdołał zorganizować w samej Warszawie dożywianie 
około 100.000 dzieci do lat 17. ; 

(T) ZBŁAĄKANY KOŃ. Prząd kilku dniami przy- 
trzymano na drodze Podgórzce—Skawina konia. 0-le- 
iniego siwka. bez uzdy, który widocznie zbiegł zo 
stajni. Koń ten jest do odebrania w Eomisaryacie 
policyi państw. na Półwsiu Zwierzynieckiem 

(T) UJĘCIE WSPÓLNIKA KRADZIEŻY. W związ 
ku ze sprawą kradzieży u Bodnera Izaaka popeł- 
nionei przez Mojżesza Rosenberga — onegdaj zaa- 
resztowano wspólnika Rosenberga 26-lotniego Roma- 
na Felczera. 

(T) ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA, Onegdaj zaa- 
resztowano niejakiego Ludwika Dudzi:kiego lat 23, 
vtóry skradł wielke, ilość bielizny i garderoby war- 
tości kilkudziesięciu tysięcy marek na szkodę Bar- 
bary Dużyńskiej. Część rzeczy zdołano odebrać 


SKŁADKI. 


W Adrministracyi naszego pisma złożono 


Na plebiscyt górnośląski złożyli w Administracyi 
naszego pisma. Za puśrednictwam p. Krissa: Wesoły 
stół w kawiarni Górskiego Mk 1000. Pp. Radwański 
(COO karbowańców. Auerbach 200 Mk. inż. Gąsior 
Mk. 103, Jeż, dr Rappaport. Sperber sen dyr. Fiben- 
schustz i Saturski po Mk 100. Mikołajski jun. Mk. 
77. J. Z. R. Mk, 47 Drozdowski Mk. 30, K, S. Mk. 
25. Ludwik Akman Mk 25, Mir. Zięba Mk. 23. Dach 


St Kaczyński. inż Lis. Friedmann. Rasenstreif, 
Wortman., Kohnstein. Jankowski Jursk. Grzanow- 
ski, Goldinann. dr Basler. Bodnarowski. Kopacz 


wWilielm. Borowiczka. Pilarski i. Wohier. dr Po- 
raiankowsk:, prof. Waśkowski. Hank. Tombiński, 
Rybicki. Daun, Przyiemski. Paraniuk. Klewenhagen. 
Grossnel. Pab. Gross. dr Steinberg. inż. Bobak, 
Szprung. Jan Burzthski. St, Burzyński. inż. Tada- 
nier. Roth. Chrohak Radecki. Skoczyński dr Bała- 
ban, Gawęcki. Senowski jun.. Kaden. dvr Turski — 
po Mk, 20. Fr. Kuczyński. dr Fedorowicz. Madejska, 
Winiarska, Słońsha po Mk. 10. Kunf Mk. 5 razem 
Mk, 3.045 i 6000 karbowańców. wraz z noorzedniemi 
skladkami marrk 4.100 i 6000 karbow — W dalszym 
ciegu' Podczas strajku kalnerów: Wronarak Rudolf 
Mk, 50 Owsiakówna Siuta, Bednarska Jadwiga. Pta- 
kówna Matrlda po Mk. 20, Administracya  Spół- 
dzielni w Jaśle złożone przez p. Zawoiskiego Mk. 
500, Keidar Rena. kawiarnia Centralna Mk, 20 Ka- 
pitan Martini z Krakowa Mk, 1900 Główny Urząd 


oz 


poliste miejscowego Eisiga Kleinbergera, wła- 
ściciela głównego składu towarów błaąawatnych, 
który za zwykłe chustki pobiera o 200 marek 
więcej od cen krakowskich, 

Rówmież ceny artykułów żywnościowych nie 
iepiej się przedstawiają w Skawinie. Wieśniacy 
wsi Golkowic zaopatrują w dni targowie Ska- 
winę pieczywem, licząc za 1 dkgr. ciemnego 
pieczywa 5 marek. Podobnie z iarzyną, n. p. Ma- 
ła główka czosnku wagi 1 į pół dkigr. kosztuje 
10 marek, 

Przepłoszono też handlarzy bydła, którzy z 
braku uprawnień przemysłowych, nie mając 
wstępu na tutejsze jarmiurki, grasują po okoli- 
cznych miasteczkach, uprawiając na wielką. 
skalę handeł łańcuszkowy, 

Rozgoryczenie wśród miejscowej ludności jest 
ten większe, że tamtejsze czynniki, powołane 
do zapobiegania paskarstwu, — same w szero- 
kich ramact je uprawiają. 

Dos: wspomnieć, że tamtejszy burmistrz, p. 
Mołysz, ni? mogąc sobie innych środków docho- 
dów wynaleźć, otworzył restauracyę na dworeu 
kulejowyte. w Skawinie, gdzie, — jak się dowia- 
dujemy, --- ceny są potworne, 

Komisya aprowizacyjna, dzięki staraniom p. 
Hołysza, zupelnie nie istnicje, Równą sympa- 
tyą cieszy się podobno tamiejszy prokurator. 

—000 M 


Z PRZEMYŚLA. 
Wiec P. $. L w Przemyśiu, 


Dnia 25 lutego odbył się w Przemyślu, w za- 
pełnionej po brzegi sali ratuszowej, wiec P S. 
L. „Piasta“. Obrady zagaił przewodniczący Lud, 
Rady pow. prof, Ćwikowsśi, referowali posło- 
wie Grzędzielski j Nawrocki. Mówili o spm- 
wach zagranicznych j wewnętrznych państwa, 
o pracach Klubu P, S. L., Biętnując przy tem 
ezkodliwe wichrzenia narodowej demokracyi. 

W dyskusyj zabierał glos cały szereg mow- 
ców z pośród włościan i inieligencyi, porusza- 
jąc sprawy zgólne i powiatowe, Nie brakło tak- 
że przemówień opozycyjnych. Prof, Tarnawski 
starał się bronić stanowiska endecyi. Wislkie 
ruznamiętnienie wprowadził do spokojnych ob- 
nad niejaki Gdula, który imieniem ks. posła 
Kotu': protestował przeciw wprowadzaniu stron 
nictwa „Piasta“ do powiatu, Jegomość ten, jak 
wiadomo, wyszedł z listy ludowców, od dawna 
jednak należy do klubu katolitko ludowego, — 
W dniu wiecu bawił w Przemyślu, uważał jed- 
nak za stososme zwiać z miasta przed swymi 
wyborcami, natomiast przysłał faktora Swego, 


korcy, oburzyli się do żywego i uchwalając jed- 
nogłośnie ks. posłowi Kotuli wotum nieufności, 
wezwali go do złożenia wyhidzonego mandatu. 
Wątpić jednak należy, czy usłucha wezwania, 
znany. tu bowiem jest nie tylko w sferach lu- 
dowców, z wielkich amibicyj politycznych, 

Po zakończeniu obrad uchwslił wiec jedno- 
myślnje cały szereg 1ezolucyj, dotyczących 
spraw państwa, a obejmujących podstawowy 
program bieżącej polityki F. S. L. 


celum zamącenia ebrąd. Cierpliwi aż dotąd wy- | | 
f 
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Niezwykły dramat rodzinny 
W Rydze zinarł po kilkudniowej chorobie 
57-letni Józef Korzeniowski, ekspert polski i hi- 
Stosyk, Ostatnie był on naczelnikiem wydziału 
bibliovocznego ministeryum oświaty i wydełe 
gowany został przed trzema miesiącami do Ry- 
gi, aby tam współdziałać w pracach, mających 
na celu rewindykacyę zagrabionych ongiś przez 
Rosyę zabytków i księgozbiorów polskich. 

Żona ś. p. Korzeniowskiego wyjechała do Ry- 
gi zaraz po otrzymaniu pierwszej wiadomości 
o cho.obie reża; w domu zaś w Warszawie po- 
zostały dzieci: 16 ictri syn Jozef i 14 letnia cór 
ka Halszka, craz służąca, 

Gdy syn Korzenjowskich otrzymał wiądo- 
mość o śmierci ojca, zamknął się w jego gabi- 
necie j wystrzelił z rewolweru, raniąc się w 
czoło na wylot. Na alarm służącej nadbiegli są- 
siedzi, wyważyli drzwi i zastali młodocianego 
samobójcę przy biutku ojca, dającego jeszcze 
oznaki życia. Po opalrunku przewieziono Ko 
1zeniowskiego do szpitala Dzieciątka Jezus, — 
gdzie wkrótce zmar! w poczekalni, 

Denat pozostawił list do matki--wdowy, pi- 
sany w ostatniej chwili, w którym zaznacza, 
że sam odbiera sobie życie i że rewolwer dwa 
razy nie wystrzelił, Przyczynę samobójstwa 
chłopiec umotywował w sen sposóh: „Ponieważ 
nie czuję się na siłach, abym mógł utrzymać 
mątkę—wdowę j siostrę, przeto idę za tym, któ- 
rego najbardzjęj ukochałem*. $ 

Korzeniowski był uczriem szkoły architekto- 
nicznej; ostatnio podczas dwudniowego strajku 
zapisał się do stowarzyszenia samopomocy spo 
łecznej, skąd dosial rewolwer, którym odebrał 
sobie życie, Rozpacz wdowy i córki jest stra- 
sma. 


——— 00o 
13-letni chłopiec mordercą. 

Pisna lwowskie przynoszą wiadomość v Za- 
mordowaniu 20-letniej Wandy Waerscher przez 
13-letniego Jana. Hugla. s 

W czasie jndagacyi przyznał się Janek, że gdy 
zmarła wieszała Wieijznę, on wziął karabin z 
kąta, z okna zaś nabój i „niewiadomo w jaki 
sposób“ zastrzelił ją, Siostna Zemdwalewiczowa 
namówiła go następnie, aby nie wspominał o 
zabiciu, poiicyi zaś usiłowano przedstawić spra 
wę jako samobójstwo, 

Dalsze śledztwo przynisgie bliasze szczegóły, 
oświetlające tę zbrodnię. 

ra me z, 


Warszawski „Drzymała”. 

Pisma warszawskie donoszą o następującym 
charakterystycznym wypadku: 

Na początku zeszłego roku przyjechał do Wawr 
szawy reemigrant z Ameryki, Władysław Gu- 
zek į za przywiezione dolary kupił dom, Z racyj 
dekretu o ochronie lokaiorów, nie znalazi dla 
siebie mieszkanią nie tyiko w swoim własnym 
domu, lecz w całej Warszawie i przeto zmuszo- 
nym był wraz z liczną rodziną zamieszkać w... 
chlewiku, odpowiednio przerobionym. 

Kilkakrotnie Guzek zwracał się do Urzędu 
budowląnego o pozwolenie zbudowania dla sie- 
bie domku drewnianego na sposób amerykań- 
ski, lecz wszelkie w tym kierunku zabiegi jego 
Nie Gniosły żadnego skutku, 

Kiedy bolszewicy zbliżali się do Warszawy ii 
nadzór władz w znacznym stopniu osłabł, —- 
zwłaszcza gdy szło o zachowanie przepisów sa- 
nitarmc-budowhunych, Guzek z iście amerykań 
ską przedsjębiorczością, korzystając ze zamie- 
szanja ogólnego, w ciągu dni zaledwie kilku 
zbudował sobje domek drewmiany, w którym 
dotąd zamieszkuje wraz z wodziną, 

Policya państwowa wystąpiła z dochodze- 
niem kdrnem i powołując się na odnośne prze 
pisz budowlano policyjne, tomagała się ukara- 
nja Guzka za nieprzeswzeganie tych przepisów. 

Sąd pokoju, uwzględniając wyjątkowo lago- 
dzące okoliczności, zastosował minimum kary 
jskazał świeżo osiadłego w Polsce Amerykanj 
na na 10 marek grzyway i na opłatę kosztów 
sądowych, ; 

Oczywiście warsząwski Drzymała w myśl te- 
go wyroku pozostaje nadal w swoim drewnia 
nym dcmku, 
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„SONIEC BRAROWBKI" 


Roszczenia Gdańska do niezawisłości. 


Warszawa, (Toi. M.) Rokowania o koniwiencyę 
polsko-gdańską stanęły na martwym punkcie że 
względn na zasadniczą różnicę poglądów obu 
rządów i dełegacyj na Sprewy celue, Rząd poł- 
ski stoi na stanowisku, że w myśl postanowień 
iraktatu wersalskiego i konwencyi paryskiej 
wolna miasto Gdansk ma tworzyć iącznie z pal 
atwem polskiem jednolity obszar celny, Senat 
gdański opiera się tomu i twierdzi, że Gdańsk 
ma pozostać Autonomiczną jednostsą celną, Od 
rozstrzygnięcia tej sprawy zależy los całej KON 
wencył. 


Przebieg dotychczasowych rokowań. 


Warszawa, (PAT) Rokowania polsko-gdań- 
skie rozpoczęły się w dniach 28 lutego i 2 mar- 
ca w Gdańsku, oraz 3, 4 į 5 marca w Warsza- 
wie. Wszystkie komieye odbyły posiedzenia, 0- 
bie strony wymieniły zasadnicze postulaty. Ze 
strony polskiej złożono w każdej komisyi ścisłe 
projekty, ze strony gdańskiej nastąpiły oświaźl- 
czenia zasadnicze, W komisyach politycznej 1 
komunikacyjnej naogćł interpretacye traktatu 
i konmiencyi różnią się dosyć znacznie. Różnice 
zdań w komisyach żeglugi morskiej, spraw por- 
towych, pocztowej i rozrachunkowej są tak zna- 
come, że trzeżw. będzie zadecydować 4 udłożenie 
tej części rokowań do chwili wyjaśnienia ogól- 
nej sytuacyi między Polską a Gdańskiem. Ko- 
misya przynależności państwowej, sądowa, ko- 
lejowa, żeglugi rzecznej odbywa posiedzenia, 
mimo różnic zdań w sprawach zasadniczy ch. 
Na pierwszy plan jednakże wysuwają Się spra- 
wy gospodamcze. Szereg ważnych posiedzeń W 
komisyach gospodarczych, rozpoczętych w War- 
szawie, wykazuje, że punki ciężkości znajduje 


Wydalenie hr. Karoly'ego z Wioch. 


Medyolan (PAT) Szwajcarska Ag. Tel, O powo- 
dach wydaleniach hr, Karolyego podają następujące 
szczegóły: Zarówno hr. Karolyi jak i jego żona stali 
w stosunkach z bolszewikami, a szczególnie hrabina 
Karoly brała czynny udział w propagandzie rewo- 
iucyjnej. Można było stwierdzić z wszelką pewna- 
ścią, że brabia Karoly sial w ścisłym kontakcie z 
rozmaitymi zagranicznymi i włoskimi agitatorami. 
D ñġO a 2 


Walki społeczne we Włoszech - 


Lubiana. (PAT). Dzienniki donoszą z Tryestu, 
iż kierownictwo doków okrętowych w St. Marco, 
ogłosiło, iż skutkiem pożaru i uszkodzenia ma- 
szyn i innych materyałów praca jest niemożli- 
wą i doki zostaną zamknięte. Dwa tysiące ro- 
betników pozosiaio bez pracy. Również zasta- 
nowił pracę oddział maszynowy w St. Andrea. 
szkody są bardzo wielkie. Komuniści usiłowali 
podpalić parowiec „Senerami* w dokach, jednak- 
że temu przeszkodzono. We wtorek wieczorem 
pódpalili faściści dom robotniczy w Muggia. 
Budynek spłonął, w odwecie zato robotnicy 
podpalili willę kapitana portu Fraussina, jednak- 
że pomoc przyszła wcześnie tak, że straty są 
niewielkie. Strejk w Tryeście zakończył się we 
czwartek. Natomiast trwa jeszcze strejk w dru- 
karniach dzienników. 
i czat 


Harding a Liga Narodów. 


"Paryż, (PAT) Przedstawiciel agencyi Havas3 
pozy Lidze Narodów stwierdza, że ustęp prze 
mówiemia Hardinga, dotyczący związku naro- 
dów, wywarł na czlonkach Ligi, przebywają- 
cych obecnie w Paryżu, bardzo korzystne wra- 
żemie. Panuje przekonanie, że jego program 
związku narodów jest bamdzo zbliżony do nro- 
gramu Ligi Narodów. Spodziewają się, że liczne 
poprawki, wniesione do paktu o Lidze Narodów 
podczas posiedzenie zgromadźenia w Genewie, 
które później cofnięto na żądanie delegatów ka- 
nadyjskich, wreszcie fakt mianowania przez 
Radę komisyj dla poczynienia zmian w projek- 
cie o Lidze Narodów, uchyla szkopuły Stanów 
paktu. 


Kraków, $ marca, 
(4) Ruch na miałdzie krakowskiej znacznia ożywio- 
ny przy tsndzncyi zwyżkowej. Najwiękazom zainto- 
tesowaniem ciaszyły się akcye Trzebini żelazo. oraz 
Trzebini mydło; za te ostatnie płasono 2850—3200. 
Anaczną też zwyżka osiągnęła „Górka“, której kurs 
osiagnal 5500 oraz ..Tcpege" przy kursie 3000 
Papiery handlowe silne 


| 100 marek transakce. 340. 
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się w komisyf celnej. Komisyeo aprowizacyjna, 
rybołostwą į dla płatności w obu walutach nie 
mogą dojść do pozytywnego rezultatu. W komi- 
syach tych należy zdecydować, czy granice po- 
mięzy Polską a Gdańskiem mają hyćutrzymane, 
czy też mają być ztńiesione, Delegacya polska 
stoi na stanowisku, że artykuł 13-ty przewiduje 
włączenie wolnego miasta Gdańska do obszaru 
gospodarczego Polski i że granica powinna być 
zniesiona, a Gdańsk powinien zastosować się do 
wmispółżycia gospodarczego z Polską, Jeżeli przy 
tem Gdańsk poczyniłby nawet pawne ustępstwa, 
to z drugiej strony odnióełby.wielkie korzyści, 
a mianowicie na polu aprowizacyjnem rybołó- 
Sbwa, dostawy surowców z Polski. Dzienniki 
gdańskie wychodzą z założenia, że art. 13-ty 
obowiązuje Gdańsk, do wstąpienia tylkc w unię 
cłową, z Polską, a nie do jednostki gospodarczej, 
a zatem należy tyiko uzgod:ić wysokość ceł; po- 
zalem Gdańsk tworzy zupeiną odrębność gospo- 
darczą, a granica gospodarcza polsko-gdańska. 
ma być zachowana oraz, że Gdańsk może pro- 
weædzić odrębną politykę przywozu i wywozu. 
Wobec ważności tego zagadnienia wyłoniła się 
w komisyj celnej podkomisya dla reglamenta- 
cyi obrotu towaru. Komisya rozpoczęła swoje 
prace w ministerstwie skarbu w sobotę 5 marca 
1921 roku. 


Polska służba celna w Gdańsku. 
Warszawa. (Tel, M.) Rozeszła się tutaj pogło- 
ska, że organizacya służby celnej poiskiej w 
Gdańsku powierzona zostanie wyższemu urzęd- 
nikowi ministerstwa skarbu p. drowi Feliksowi 
FHilhenowi. 


W akcyach bankowych orag pupierach 
nych zastój. 
Waluty i dawizy zwyżkowe. 


CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ Z 
DNIA 7 MARCA, 


Waluty 4 dewizy: Dolary Stanów Zjednoczonych 
gotówka 820, 860. Franki irancuskie gotówka 60. 53 
czeki 83, 66. Marki niəmiezkie gotówka 13, 14, czeki 
14, 1450. Korony austryackie gotówka 115, 120, czeki 
130. 130. Korony czesko słowackie gotówka 1050, 11:50 
czeki 11, 12. Lei rumuńskia gotówka 1050, 1150. Liry 
włoskie gotówka 28 32. 


Akcye Tow. hend], i przem, Polskie Tow. Randi. 


lokacyj- 


„PTH“ ofiar. 1150, ząd 1250, transakce. 1200 Handl. 


Spółka akc. „łmpsx' ofiar. 660 żąd. 730, „Polski 
Glob" Tow. transnortowo-handlowe ofiar. 2100, żąd. 
2300. Żegluga Polska ofiar. 950, żąd. 1000. transakc. 
675, Zieleniawski ofiar 7300, żąd. 7700. Warsz Ska 
uke. Budowy Parowozów I. em, ofiar. 5000, żąd 5200, 
Warsz, Ska akc, Budowy Parowozów II em ofiar, 
2700. żąd. 3000. transakc, 2825, „Lemiesz* fabryki 
maszyn rolniczych ofiar, 5500. żad..6000, „Trzebinia“ 
fabryka maszyn i narzędzi rolniczych ofiar. 3100, 
żąd, 3400, transakc 3300, „Automotor“ fabryka samo- 
chodów ofiar. 2500, żąd 2700, transakce. 2700—2500. 
„Górka* fabryka cem:ntu ofiar, 3200, żąd. 8600, 
transakce. 8300—8500. Gal akc, Zakładv Górn. Siar- 
sza ofiar. 580%: żąd. 5000, transakce. 5800, „Tepega" 
Tow dla przedsięb. górniczyta ofiar, 9700. żąd. 9200, 
transake, 9090. Polska Nafta ofiar. 3100. żad. 3300, 
łoktrownia w Słerszy ofiar. 1900, żąd 2100. trans- 
2000, „Qikos* T. A. ofiar. 3700. żad 3900. „Pezet“ 
Powszechne zakiadv budowl. ofiar 1200, žad, 1400. 
Fabr. przetworów tłuszczow w Trzebini I i IT em. 
afiar. 2809. żąd 3800, transakce. 2850—3200. „Krakus“ 
7Zjedn fabr. przetw, wyskokowych ofiar, 3900, żąd. 
4190. transakc, 4000. Fabryka porcelanv w Ćmielo- 
wie ofiar, 3900. żąd 4100. 

Warszawa (PAT) Giełda Obliqacve m. Warszawy 
6% z r, 1910-18 sprzedaż 110, kupno 106. Listy zast, 
4 i pół 9% ziemskie za 100 r, transakc, 25250, 235, 
sprzedaż 257, kupno 251. 4 i bół % ziemsk za 100 
merek transakc. 05'00—9720. 5% ro. Warszawy za 
sprzedaż 344, kupno 338, 
kipó % m. Warszawy za 100 marck transake, 295. 
sprzedaż 292, kupno 283, Dolary Stanów Zjedno- 
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czonych transake. 382 —8S3. sprzedaż ^85. kupno REÔ. 
Marki nismieckie transakc. 1450. sprzednź 14 Ruble 
duinskie po 10600: 74—75. Ruble dumskie po 250: 59. 

Akcve warszawskie 6 emis 2150 A-_1iG eris. 1550. 
1625, 1600. Kradytowv warszawski {—2 emis 2700, 
> emis, 2525 Bank zachodni 1—2 emis. 1350. 1923, 4 
emis, 1230. 1390. Warszawskie Tow. kopalin węgla 
i zakł. huznieczych 3800, Lilpop. Rau. Lewenstein 
36000—37650—37400. Rudzki 25600. 2550. Starachowi- 
ce 12000. 14100. 1400. Towarzystwo zak? żyrardow- 
skich 2850), 30000. Borkowski 3750 3675 Bracia 
Jabłkowscy 2300, 2700. Firley 2850 2875 Ostrowiec- 
kie zakł, 8550, 9150. 


Czeki na Berlin 1455, 1Ł20. Londyn 3575—3460, 


| Nowy Jork 845—880. Parvż 6550. 63:50. Wiedeń 125, 


are War — 


RI Warszawskie Towarzystwo handia 
—? emis, 2600—2525. 4 omis. 2550 — 2500 
Praga (PAT) Kursa dewiz: Berlin 12475, Warsza. 


i zeglngi 


wa 8'37. Marka nizmieeka 12475, Marka volska 737. 


Wiedeń (PAT) Kursa dewiz Amuisrdam 25590. 
Zagrzeb 507 Bəigrad 32023, Berlin 1223, Brukseia 
ulov, Budapeszt 18050, Bukareszt 1002250, Kopenha 
ga 12275, Londyn 2895. Medyolan 2740. Nowy Jork 
(38, Paryż 5355, Praga 977. Sofia 900. Sztokholm 
10000, Warszawa 85, Zurych 12475, Dolarv 728, Bul- 
purskie 5640, Bałiiskie 875, Duńskis 12475, Marka 
niemiecka 1223. Angielskie 2880, Fraacuskie 5830, 
Holenderskie 25400 Włoskie 2735. Jugosłowiańskie 
2005, Norwaskią 12175, Polskia 84. Rumuńskie 100250 
Rosyjskie 292, Szwedzkie 16520. Szwajcarskie 12425, 
Czeskie 970, Koroną wępierska 181, 

Berlin (PAT) Kursa dewiz: Dolary 5952 i pół. 
Belgijskie 445, Funty szteriinąl 23650, Francuskie 
437, Włoskie ?2350. Polskie 7'20, Czeskie 7920, Au- 
strysckie stare 11/90, Austr. stemnpi, 8'70. Rumuńskie 
63930, Szwajcarskie 101625, Amsterdam  ?068040, 
Bruksela 454530, Chrystvania 979. Koponhaga 102645, 
Sztokholm 1363:50, Helsaunysfors 17080, Włochy 225'75, 
Londyn 23650. Nowy Jork 6017, Paryż 43355. Szwaj 
carya 11695, Hiszpama 839'15, Wied:ń stemplow. 
1288 i pół, Praga 7935. Budapeszt 1398, 

Zarych (PATY Berlin 080. Holandva 20510. Nowy 
Jork 59650. Londyn 2339. Paryż 4305. Medyolan 
2206, Bruksela 4490. Kopenhaga 10250. Sztokholm 133 
Crrystyania 3850, Madryt 83, Buenos Ayres 210, 
Praga 765. Budapeszt 1/40, Zagrzeb 410, Bukareszt 
81G, Warszawa 065. Wiodeń 127 | pół Austryackie 
stemplowane 0'99. 

ie 


NADESŁANE. 


Dnia 15 b. m. oodbędzie się 
Nadzwyczajne 


walne Zgromadzenie 
Spóiki Ake. „Azot“ w Krakowie 


w sali zebran Małopolskiego Towarzystwa Rolni- 
czego, Plac Sżczepański, o godzinie 4 popołudniu. 

Na porządku dziennym podwyższenie kapitąłu 
akcyjnego i zmiana statutu 

Rada Zawiadowcza zamierza, z6 względu na wiel- 
kie potrzeby Państwa, przemysła i rolnictwa zna- 
cznie powiększyć produkcyę iabryki i rozszerzyć 
jej zakres działania. 


— 


Wpisy na kursa handlowe 
w Szkols „Hermes“, i. Pllchą w Krakowie, Floryańska 38, Il, p 
codziennie Gio 10 marca b. r. 


Szkoła pisania na maszynach „Harmes“ wyucza pisania w go- 
dzinach od 8 rano do 8 wieczór. Maszyny wszelkich syste 
mów do dyspozycyi. Wpisy codzignnie, 3343 


POLSKIE KURSA HANDLOWE 
KRAKOW, RYNEK 17, Ii. PIĘTRO 3301 


Wpisy do 15 marca, od godz. 3—7. Zimowski, właściciel 
i kierownik szkoły. — Prawo wydawania świadectw 


Tanio do sprzedania 


kredens, stolik do kart, 1 łóżko z wkła. 
dem sprężynowym, gramofon. 


Oglądać można od godz. 1—3 popołudniu, Kraków, 


ul. Kurniki 3, parter, 


Ostatnie dwa dni w „UCIESZE“ 


i. serva Mistorya Maud Gregaard | =" 


il ga serya znakomiiego filmu: WŁADCZYNI ŚWIATA, 


OK w 


świetia od 8 do 14 marca b.r. 


DAMA ZE SŁONEGZNIKAMI 


wspaniała tragedya włoska w 6 aktach z LUCY DORIAN 
Słynną z piękności i łoalet, 

Kobieta-wamolr w szponach której zamiera Życie jak powól oplata 

duszę — w cieniu iej — jak w cieniu słonecznika 


Kasa „UCIECHY* czynna caly dzień: od g. 10—1 i od 4—9 wieczór. — l-a część w „ZACHĘCIE“. 


j 


A 
N 
D 
EA 


ginie wszystko, | 


9999909992 
ROPIE OGŁOSZENIA 
PRURIT I 

i ZROBIE JU 

90490700 rPPOPYPO 

penamr obeznany z wszyst- 
kiemi wyrobami dachó- 

wek, cegły 1 wypalania po- 

szukuje posady. Poste-restan* 

ie Podgórze pod „Ceramik“. 
3437 

CZAFA w doorym stanie na- 
dająca się szczególnie dla 

wiejskiego gospodarstwa ta- 

nio,do sprzedania. Wiadomość 

al. Sobiesxiego 16 B, £ p. 

> M0 MOMESK Ma Z 

l badał DO PISANIA Un- 
dorwood Mk 85.100. smith 

Bros Mk 75.060, kasa kontrol- 

na Mk 60.000 do sprzedania. 

luilusz Hecker. Kraków, św. Mar- 

ka 230 343: 

QKRADZIOSO kartę odrocze- 
nia wojskowego, Dęsoła 

Antoni z żare« p. Chrzanów. 

3426 


a. 2 W R 
ZGUDIONĄ kartę zwolnienia 
= na nazwisko Górskiego Ka- 
rola. szer. 5 baonu wartown. 
Kraków unieważniam. 3425 


mamcia | © RCR 

Z UPORE papiery wojskowe 

na nazwisko Rotter Stani- 

Waw z Krakowa nnie ważniam. 
3433 


OKUMESTA wojskowe na 


nazwisko Antoni 
gmina Pustynia p. Dębica 
biono. 
KA T 
BE papiery wojskowe 
na nazwisko Stefański Jan 
z Filipowice sę ma się, 


PRACOWNIA BIELIZNI 
KÓŻa u: 


Ceny konkuresnoyjne. 


Kraków, ul. Filipa 23. 


Papiery: listone 


zeszyty szkolne, pocztów- 
ki, albumy, ramki, cygar- 
diczki, portfele skórkowe 

poleca 3325 


Stanisław Rąb 


Kraków, ul. Sławkowsxa 4. 


SZACHY i SZACHOWNICE 


kółka do toreb, huśtawki 

i aparaty gimnastyczne 
starannie wykończone do na- 
bycia u firmy 3389 


Wiktor Wanderer 
Skład farb i perfumeryi 
Kraków, ul. Szewska 21. 


Portrety 


z każdej fotografii artysty- 
cznie wykonujej 


Zakiad portretowy 
Karaś s357 


Kraków, ulica Gzarnowlejska 5. 


Mundury 
Ubrania cywilne 


poleca 
Bross 


Kraków, ul. Fioryańska 44 
Tal. 3269. 3393 


zgu- 
38423 


Sieroty l 


Czworo nieletnich dzieci po 
oficerze Polaku, który zginął 
w czasie wielkiej wojny — 
matka zmarła z wycieńczenia 
I nędzy — pozostające bez za- | 
opatrzenia pod opieką starn- | 
szki-babki, zwracają się doj 
Miłosierdzia Czytelników z 
bładalną prośbą o wsparcie. 


Łaskawe datki przyjmuje — || 


ewentnalnie wskaże adres 
Admin. „Glosu Narodu“ „dla 
Czworga sierót*. 3238 


0t8e1tdbdhiodotodbń 
Pt Wyjaśnienia i porady w sprawach ogłoszeń zupełnie 
bezpłatnie w Administracyi, Kraków, Dunajewskiego 7. (hl 


Mabo bei be kóożbdko tyt Fo 


Folwark 210 morgów 


wraz z młynem motorowym 
w ruchu, 100 lasu, 50 łąk, 
reszta rola. Budynki nowe. 
40 sztuk inwentarza żywego, 
tudzież cały inwentarz mar- 
twy. Blisko Lwowa, kolej w 
miejscu, Za dziewięć tysięcy 
dolarów amerykańskich do 
sprzedania. Zgłoszenia Agon- 
cys Uzienników Sekołowskiego. 
Lwów, pod „Folwark-młyn*. 


IIICHARAKTERIII 


jego dodatnie i ujemne stro- 
ny. przeznaczenie, skłonności 
i zdolności, co czynić. jak po- 
stępować, ażeby osiągnąć po- 
wodzenie? Przyślijcie chara- 
kter pisma swój lnb zainte- 
resowanej osoby, zakomuni- 
kujcie rok i miesiąc urodze- 
nia. z ilu osób składa się naj- 
bliższa rodzina; na tych da- 
nych otrzymacie od uczonego 
psycho-grafologa SZYLLERA- 
SZKOLNIKA (autora prac nau- 
kowych) listem poleconym 
naukową analizę charakteru, 
określenie ważniejszych zda- 
rzeń życiowych. Odpowiedzi 
na szczerze zadane pytania. 
Cenne wskazówki i rady. 
Praca naukowa p. Szyllera- 
Szkolnika zaszczycona mnó- 
stwem odezw i podziękowań 
w poczytnych pismach krajo- 
wych a zagranicznych. Ana- 
zę cą się po otrzymaniu 


Baua, | 199 


WARSZAWA, psycho-grafoiog 
Szyller-Szkelnik, ul. Piękna 25. 
Wątpiącym wskazówki i rady 
wysyła się bezpłatnie. 3404 
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Gruntownę naprawą 


|maszyn do pisania 


uskutecznia najstarsza w Ma- 
łopolsce pracownia mechani- 
czna 3085 


W. Keyha, Fioryańska 3. 


JĄ ESZKAŃGOWI wsi Witko- 

wice gminy Rzeżuśnia Jó- 
zefowi Filo skradziono na sta- 
cyi w Rzeszowie 3000 Mk, 
paszport 1 kartę powołania 


wydaną przez P. K. U.w Mie-|sławowi Sobczyk, 


| |JoZe'WY STARSZY WOŹNY 

z dobremi świadectwami 
BEDE przyswoitą posadę 
natychmiast w pierwszorzę: 
dnej krajowej firmie. Zgło- 
szenia pisemne z podaniem 
curicullum vitae i odpisami 
świadectw pod „Uczciwy“ do 
Biura Prasa“ Karmelicka 16. 


[NEWAŻNIA SIĘ kartę powo- 
łania skradzioną z pugila- 
resu mieszkańcowi wsi Wy- 
mysłów gm'ny Jaksice Stani- 
wydaną 


chowie, którą unieważnia się. | przez P. K. U. w Miechowie. 
3396 


3397 


Matopolskie Towarzystwo rolnicze, Kraków 
plac Szczepański 8. 


Konkurs 


na posadę instruktora 


tkactwa i przeróbki lnu 


i konopi. Do podania należy dołączyć curriculum 
vitae, świadectwa z ukończenia szkoły tkackiej, 
świadectwa dotychczasowych zajęć. 

Warunki według umowy. Podania należy nad- 


syłać do 20 marcu 1921. 


Przykrawacze 


szynami do przykrawania i przygoto- 
wawcy zostaną w wielkiej fabryce 


odzieży przyjęci. 


rowac do Administr. „Gońca Krak.“ 
pod „Konfekcya*. 
cum CCM MMO CTM p | pierwszej jakości w kartonach po 100 arkuszy 


3424 
Zam 3 E 


którzy obeznani są 
z elektryczn. ma- 


Oferty należy skie- 


3440 


SZATNIA APROWIZACYI MIAST 


SPÓŁKI Z OGR. ODPOW. 


KRAKÓW, RYNEK 34 (PAŁAC SPISKI, I. P.) 
ma na składzie duży wybór męskich ubrań. 


Materyał angielski, 


modny krój, odszycie wzorowe. 
Magazyn otwarty od godz. 9—2-ej i od 4—Geej, 


3401 


U m 
EGEERRZRENEBSZZACEWEEZACEENZMEZM 


DENEKEZNROZZERBZDZONZEKRNZZZEZEEZ 


PASY TRANSMISYJNE 


skórzane dla fabryk, 
warzelń, cegielń i t. d. 
po cenach przystępnych dostarcza natychmiast 


„„ESHAPE'”, Kraków, Pijarska 4. 


FILIE: Warszawa, Lwów, Poznań, Chrzanów. 


AGENCYA: Gdańsk. 


MAŁOPOLSKI ZAKŁAD ODZIEŻY Wo KRAKOWIE 


posiadający swe sklepy ì magazyny tekstylne w Podgórzu 
przy ul. Nadwiślańskiej L. 12, jakoteż nowo założoną Szatnię 
przy ul. Szczepańskiej L. 3 


poleca hurtowo i detalicznie 


towary wełniane i bawełniane na ubrania męskie | kostyumy 
damskie, cajgi, płótna białe na bieliznę, płócienka kolorowe, 
zefiry, drelichy, chustki duże na głowę, koce gotowe, ubra- 
nia męskie i żakiety damskie, oraz obuwie męskie, damskie, 


chłopięce i dziecinne. 


3407 


i PR ZEE Biż T. 


Sprzedaż tak hurtowna jak i cząstkowa odbywa się: 


a) w Zakładzie w Podgórzu w dnie powszednie od godz. 8—12 przed 
południem i od godz. 3—6 popoł., zaś w soboty od godz. 8—2 popoł. 
b) w Szatni przy ui. Szczepańskiej codziennie od godz. 8—1 w południe 
i od godz. 3—6 popołudniu. 


3108 ; 


a a hA 


Pad 4 


Wydawca: W zastępstwie Spółki Wydawniczej „Gorce Krakowszi" Sp. ż 0, 9,: Maa, 
Drukarnia Ludowa w Krakowie, 


| across A OI 


E| Oddział dla ogłoszeń otwarty od godz. 9—1 i od 4—7, NE 


Ceny ogłoszeń umieszczone są w nagłówku. 


Motor ropowy ‚Diesla‘ 
20 H. P. nowy 


ma zaraz do sprzedania 


Import & Eksport towarów żelaznych i narzędzi 
stalowych, artykułów technicznych i maszyn 


A. M. KIERSKI i SP. z ogr. odp. 
Lwów, ul. Kopernika L. 4, 3958 
pozzzz Ze skladu 
Automobili osobowych 
Automobili ciężarowych 
Motorów do kolejek polnych 
Pługów motorowych 
Rowerów 
typów Daimler-Puch-Fiat 
; destarczy 


AUSTRO-DAIMLER Akc, Tow. Motorowe 


Główne biuro sprzedaży 

Kraków, uljca ów. Gertrudy 2, 3292 y 
00000000050000000000000000000000008 
200090000050000000000000000000000000 


Kalkę maszynową 


wysyła stale do wszystkich biur i urzędów firma 


„Swiatopełk*, Kraków, Grodzka 15. 
el. 220 


Cena za karton 180 Mkp. loco staoya 
odbiorcza, mniejsze partye za zaliczką. 3381 


j Nadszedł świeży transport 


świec samochodowych 


BOSCH: 


Ceny konkurencyjne. 


„ESHAPE', Kraków, Pijarska 4. 


FILIE: Warszawa, Lwów, Poznań, Chrzanów. 
AGENCYA: Gdańsk. 3408 


| Amerykańskie maszyny do pisania 


Większy transport najnowszego systemu 
tanio do nabycia u firmy 3317 


Weissmann, Kraków 
Berka Joselewicza 19. Telefon 3182. 


Do natychmiastowej dostawy 
z fabryk: 


Maszyny parowe 
Motory benzynowe 
Kotły parowe 
Łamacze kamieni 
Walce drogowe 
Urządzenie gorzelni 


BIURO INŻYNIERSKIE 


Dont CZONY: AORTA KASZA TOW. ORC. 


pzzedtem SKODA, runa BROMOVS nY, RINGH OFFER 
Kraków, ul. Gertrudy L. 2, saar 
arp a a; 
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ana, Redaktor odnow.: Ludwik Gzonuś 


